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Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat, 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 
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rocznie kwartalnie miesięcznie 
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W Austrji i Węgrzech... 24 , — 6,» — 2 „ 25 cent. 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. —  4tal. 6 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank. — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 

Bzwajcarji ++1++ + +. 80 frank, — 20 frank, — 7 franków. 


Kraków, niedziela 25 sierpnia. 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzęd 
pocztowe austrjackie i 

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miejscowa w Ky 
wie, ulica Mikołajska 1. 436. 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
wolne sa od opłaty i pasi oi się je tylko 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je 


Ogłoszenia przyjmuje Administracj 
niżój 


uagraniczne, orax niżój wymienione ajen 


faces: 


Oena OgŁOSZzeŃ (inseratów). 
W pierwszym umieszczeniu Wiórsz.....«+.uuussstusssit 8 eentów 
w każdóm następnóm umieszczenia Wiers£ ......+++«++1> "2 
Stempel od każdorazowego umieszczenia. .-4+..«+«+s++:: 30 


AaAjencje przyjmujące przecipłatę. W IEErazowie : M. Dworski, Skład papieru Ż.'d: Wywiałkowskiege, księgarnia J. Czecha, handel Wierxuchowskiego, Biuro 


«wie : Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — 


Ajencje przyjmujące ogłoszenia: w Ikralkowie : M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, Bióra zleceń A. P, Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207 — we IiIwowie ksi 


Piatkewskiego wy Tarnowie : Ksiegarnia Gazdy, — B. Wołowski Administrateur de la Gazette des 'Etrangers Wien Kolovratring 9.—%ww "7ieclmitui : Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11.—Oppelik Wollzeile Nr. 22.— Rudolf 
Woilzeile Nr. 2. — wer Pradze, Ferdinandsstraese "Nr. 38. — w Berlinie, Mionachjum, Zūrichu i St, Gallen. : Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3.— WY ELaza ko 


Lipsku. Bazylei, Zaricohu, Bt. 


Korona i ministerstwo. clerz państwa i bar. Posinger, peł- 


Postępowanie delegacji naszéj w|niący podówczas obowiązki namiest- 
radzie państwa wywoływało nieraz, |nicze w kraju, bez rezerwy i ukrytćj 
wyrażając się łagodnie, wielkie zdzi-|myśli w życie wprowadzać zaczęli. 
wienie opinji publicznćj i dziennikar-|'Termin ten miał nam przynieść zu- 
stwa w Galicji, Nie pojmowano nigdy | pełną ewakuację terytorjum krajowe- 
dobrze téj powolności jaką delegacjajgo, z urzędników niekrajoweów, 
okazywała zawsze dla różnych po 80- | jako najostateczniejszy termin, po któ- 
bie następujących ministerstw; dzi- R stanowczo zapowiedzianćm było: 
wiono się tej świętój cierpliwości, jaką albo nabycie języka krajowego, albo 


delegacja okazywała w różnych sta- Czekaliśmy 
djach przez które sprawa rezolucji |cierpliwie. Atoli dzień 22 czerwca b. 


przechodziła, bez postąpienia na krok 


„nawet dla tych koncesji, które rząd 
w drodze administracyjnćj w r. 1869 
przyznał Galicji, a mianowicie co do 
zaprowadzenia aż do 22 czerwca 1872 
r. w Galicji języka polskiego w szko- 
le, sądzie i urzędzie, że dla tych kon- 
cesji nie potrafiła uzyskać stałych 
gwarancji. 

Ile razy jednak zdziwienie to przy- 
brało głośniejszy wyraz w. publicy= 
styce krajowój i ile razy pytano o 
klucz tój zagadki: zawsze delegacja 
nasza z tajemniczą miną wskazywała 
na „koronę;* zawsze dolatywa 
z poza tajemniezćj zasłony, 
działanie swoje zakrywała 
szepty o dobróm usposobienia 
nas „korony*, która z wielkióm jest 
uznaniem dla prawdziwie konstytu- 
cyjnćj drogi, po której kroczy delega- 


ustąpienie z kraju. 


r. minął, a mnóstwo urzędników nie- 
naprzód ; dziwiono się że delegacja |krajowców, niewładających języ- 


kiem krajowym zajmuje posady, 
bez wszelkiego dla kraju pożytku; 


spycha służbę z dnia na dzień, cze- 


kając, co względem nich i przeniesie- 
nia do innych prowincji, zarządzi obe- 
cne ministerjum. Tymczasem mini- 
sterstwu wcale widać nie spieszno; 


|nie daje ani znaku o sobie, . jakoby 


spełnić myślało i chciało, . co. według 
rozporządzenia z dnia 22go czerwca 
1869 roku spełnionćm być miało. 
A jednak należało już przed wpro- 
wadzeniem w życie ustawy o nieza- 
wisłości stanu sędziowskiego sędziów 
niekrajowców i w języku krajowym 
niebiegłych, przenieść do innych kra- 
jów koronnych; dzięki temu że się 
to nie stało p. Komers, na przekór 
siedział nam na karku, aż do obeenćj 
chwili, kiedy mu się w końcu spodo- 


cja i z któréj nie daje się sprowadzić | bało przejść w stan spoczynku; dzię- 


na manowce jałowćj abstencji. 


ki téj samćj niechęci czy opieszałości, 


Wobec chwiejności ministerstw, | jeszcze wielu radzeów niekrajowców 


łudzących nas tak często pięknemi|zajmuje posady krajowe, z uszczerb- 


słowami i obietnicami (póki nas po- |kiem dla krajowców tak w sądac 


trzebowali), pojmowaliśmy, że to po- 


wyższych, jak krajowych i obwodo- 


leganie naszych na życzliwości koro-| wych, w Krakowie i w Galicji; dzięki 


ny było dobrym taktem i konsekwen- 
cją zgodną zresztą z adresami sejmu, 
w których wyrażono: że pełni ufno- 
ści, uległości i przywiązania przy 080- 


nieprzeprowadzeniu z całą Ścisłością 
rozporządzenia owego z dnia 22go 
czerwca 1869 roku w dyrekcji fi- 
nansowćj krajowćj i obwodo- 


bie monarszćj, stać będziemy, stać|wćj, w dyrekcji poczt krajowych 


chcemy! 
Jak więc w całéj sprawie rezolu- 


idyrekcji telegrafów i w urzę- 
dach telegraficznych; tudzież 


cyjnej uspakajała nas zawsze pewnajpo oddziałach rachunkowych 
ufność w tę życzliwość korony o któ-|namiestnictwa, dyrekcji skar- 


rej nas zapewniano, tak eo do poje- 
dynezych koncesji acz nie mając: ża- 
dnćj gwarancji ich stałości i trwałości, 


bu, cła, poczt it. d. w dyrek- 
cjach polieji we Lwowie i w 
Krakowie, słowem wszędzie; 


wierzyliśmy że eo do joty się spełnią. |mamy jeszcze urzędników niewłada- 
Wyczekiwaliśmy tedy zapowiedzia- | jących językiem krajowym, każących 
nego terminu 22 czerwca 1872 r. |język, piszących niezrozumiale, wy- 
mającego nam przynieść po 3-letnićm | sługujących się innymi lub przekręca- 
oczekiwaniu zupełne spełnienie tćj|jących dla nieznajomości pisowni, n: 
„woli monarszćj,* w owóm rozporzą- |p. telegramy polskie tak ohydnie, że 
dzeniu ministerjalnóm co do języka |ich się nikt dorozumieć i doczytać nie 
polskiego w Galicji wyjawionćj, a któ- | może. Najnowsza organizacja władzy 


Z FLORENCJI. 


Upały, które tego roku dochodziły do 
40 stopni, zaczynają się zmniejszać, a 
z chłodem zaczynają się zjawiać twarze 
obce na e Pierwsi z pokoj 
są zwykle Niemcy, robiący wyciecz o 
Włoch. z wód tyrolakichi Bi $ 

Towarzystwo właściwie florenckie roz- 
pierzchnięte nad morzem i u wód, bo 
właściwa willegiatura jeszcze się nie roz- 
poczęła. Ta część jednak towarzystwa, 
która się została w Toskanie, zebrała się 
w komplecie na balu danym w Livor- 
no przez bogatego mera miasta hrabiego 
Larderel, z powodu zaręczyn córki z mło- 
dym hrabią Mirafiori, synem króla z mor- 
ganatycznego małżeństwa z piękną Ro- 
zyną. Dba 

Epitet ten piękna nie ma w sobie nie 
lekceważącego. Towarzystwo włoskie lubi 
nadawać takie epiteta znanym osobisto- 
ściom. Pewna wielka dama medjolańska 
przez długi czas nazywała się w całych 
Włoszech boską dziewczyną, la divina 
fanciulla, dopóki jéj nie zdetronizowała 
własna siostra, obdarzona tytułem divi- 
nissima. Znamy inną damę ò historycz- 
nóm nazwisku, która Się zowie la bella 
bruttona. 

Wracając do zaręczyn hrabiego Mi: 
rafiori, dąsająca się część arystokracji 
rzymskićj, która się znajduje na kąpie- 
iach w Livorno, uznała za stósowne nie 
być przy nich obecną, ale że bal był 
przepyszny, na drugi dzień nie mogła 
powstrzymać ciekawości i każda z pań 
rzymskich w sekrecie przed innemi po- 
/ szła z wizytą, żeby się od hrabianek 
Larderel dowiedzieć szczegółów. W ten 


sposób stworzył się zaimprowizowan 

sont, a długi rząd karet oczekującye 

przed pałacem został natychmiast ochrz- 
czony la coda romana, ogon rzymski, a 
ogon w tutejszćj terminologji politycznćj 
znaczy reakcję. 

Zdaje się wszakże, że pobyt we Wło- 
szech cudzoziemców jest daleko milszym 
zdaleka od życia politycznego, gdyż od 
czasu przeniesienia się. stolicy przyjeżdża 
ich daleko więcóćj do Florencji. Samych 
Anglików i Amerykanów było tój zimy 
1500, prócz tego wielu Francuzów, Niem- 
ców i naszych, a nawet miewamy i gości 
z dalekiego wschodu, tak że na ulicach 
Florencji słyszeć można wszystkie języki, 
a nawet i włoski. 

Ale to w zimie tylko, teraz znowu sły- 
szeć można na ulicach wszystkie djalekta 
włoskie, od nosowego i twardego pie- 
monckiego, aż do rozpieszczonego, maz- 
gajskiego sycylijskiego, gdyż Włosi cho- 
ciaż nie wiele podróżują za granicą, wiele 
za to wędrują po własnym kraju. Każda 
rodzina zamożniejsza przywykła pod ko- 
niec lata robić wycieczki, a Florencja 
serce Włoch, jedyne większe miasto, w 
któróm się mówi podobnym do pisanego 
językiem, jest bardzo uczęszczaną przez 
tych krajowych podróżników. z 

Polityka bardzo mało kogo obecnie 
zajmuje, wyjąwszy jeżeli dotyczy intere- 
sów miasta samego, a że zostało obecnie 
jakby olbrzymiem muzeum narodowóm 
włoskióm, i jest tendencja do zcentrali- 
zowania tutaj całego życia umysłowego, 
więc interesują się zawsze osobą ministra 
oświaty, a teraz właśnie zaszła zmiana 
w tóm ministerstwie, Zamiast nieznanego 
Correnti drugorzędnego człowieka poli- 
tycznego został Sciloja, słynny ekonomi- 


rą hrabia Beust, jako ówczesny kan- | górniezćj w Krakowie przekonała nas 


zaś, że gdzie o krajowców chodzi, 
tam ministerstwo z awansami skąpi 
i traktuje nas po macoszemu, jak gdy- 
by n. p. posada starosty górniczego 
dla Krakowa nie była usystemizowa- 
ną tak dobrze, jak dla Wiednia, Pragi 
i Celowca; pozostawia się w Krako- 
wie na czele urzędu górniczego zwy: 
kłego radzcę zapewne w tym celu, 
aby w sposobnej chwili narzucić nam 
obeokrajowego na wyższego radz- 
cę górnictwa lub na starostę! I 
tak we wszystkićm i wszędzie! 

Patrząc się na te jawne niechęci ku 
nam przebijające w postępowaniu mi- 
nisterstwa, zastanowić nas musi ja- 
skrawa. sprzeczność między tém po- 
stępowaniem a tyle razy objawionóm 
dobrém dla nas usposobieniem mo- 
narchy, na które dalażacih nasza Za- 
wsze się odwoływała i które w po- 
stępowaniu swóm zawsze uwzględnia- 
ła. Dla tego sprzeczność tę, ten kon- 
trast jaskrawy podnosimy tutaj chcąc 
wierzyć, że on nie jest pozornym tyl- 
ko, ale rzeczywistym; cheąc wierzyć 
że gabinet dzisiejszy nie dopełniające 
obietnie zawartych w rozporządzeniu 
ministerjalnćm z d. 22 czerwca 1869 
roku, złym jest tłumaczem tych szcze- 
rych intencji, których wypływem było 
owo rozporządzenie i jeszcze gorszym 
ich wykonawcą. 


Wiademości polityczne 
d korespondencje. 


Poznań 22 sierpnia. 


(L.) Nie zapewne nie może być mil 
szego dla ludzi walczących w obronie 
jakićj sprawy, jak gdy z przeciwnego 
choćby pod pewnym względem obozu, 
odezwie się głos przyznający im wreszcie 
słuszność bezpośrednio czy tóż pośrednio. 
Takiego uczucia doznałem przeczytawszy 
końcowy ustęp przeglądu politycznego 
w nr. 190 Dziennika Poznańskiego. 

Jak wiadomo, na korespondencje mo- 
je, w których zarzucałem instytucjom po- 
znańskim lekkomyślność i bezczynność, 
odpowiedział Dziennik pełnym insynuacji 
artykułem obracającym się przeważnie 
w sferze ogólników a pomawiającym mnie 
o fałsz w kilku punktach. Gdym w szeze- 
gółowćj odpowiedzi na te zarzuty faktā: 
mi wykazał ich bezpodstawność, zamilkł 
Dziennik, co mu poczytuję za zasługę, 
bo inne pismo byłoby może — jak tego 
zbyt częste mamy przykłady — byłoby, 
mówię, rzuciło się na pole syllogizmów 
i sofistycznych wykrętów. 

Dziś spostrzegam ze zadowoleniem, że 


wieka naukowego, któryby miał powagę 
między uczonymi i jakiś plan stały co 
do oświaty. A Włochy potrzebują nie- 
słychanćj w tym kierunku energji, cie- 
mnota ludu jest wielka, bajeczna, a to- 
warzystwo do interesów katolickich nie 
próżnuje. 

Między innemi dowodami jego dzia- 
łalności, arcybiskup florencki przez swych 
ajentów tworzy rodzaj klubu, w którym 
się nie płaci, tylko za czytanie pism i 
używanie sal towarzystwa, amatorowie 
pozwalają się apostołować. 

Zdaje się, że duchowieństwo raz wszedł- 
szy w szranki życia politycznego, przy- 
gotowuje petycję podobną do téj, jaką 
we Francji podało przed trzema laty 
przeciw ministrowi Duruy, to jest, prze- 
ciwko tendencjom tak nazwanym mate- 
rjalistycznym uniwersytetów, ale jest to 
tylko pozór dla utrzymania agitacji po- 
litycznćj, gdyż jezuici są towarzystwem 
politycznóm, a nie religijnóm. W towa- 
rzystwie jęzusowóm jest także i ojciec 
Secchi, jeden zapewne z najpierwszych 
tegoczesnych fizyków i astronomów, któ- 
rego dzieło Dell'unita della forse fisiche, 
chociaż roztropnie przemilcza wnioski, 
nie różai się w rezultatach z nowoczesny- 
mi naturalistami. Ale ojciec Secchi jest 
jezuitą, powiększa sławę zakonu i robił 
nieprzyjemności rządowi włoskiemu, któ- 
ry go utrzymał przy obserwatorjum rzym- 
skiśm. 

Z teatrów trzy są tylko otwarte we 
Florencji: w Politeama, opera i balet, 
w Principe Umberto towarzystwo kon- 
ne Guillaume i Arena Nazionale, gdzie 
jak się to mówi, daje się proza, to jest 
iple ja i dramat. Co wieczór prawie 
dają co nowego, ale nie nie miało powo- 


sta, przyjaciel Wołowskiego. Dawno już | dzenia, a dwie komedje nawet burzliwe 
w ministerstwie oświaty nie było czło-! fiasco. W teatrze Rossini mają dawać o- 


Dziennik, lubo nie wprost, uznawszy słu- 
szność naszych uwag, sam je acz winnej 
formie podnosi. „Ośmielamy się owies 
„zapytać „komitetu urządzającego bank 
„włościański* jak daleko posunął prace 
„swoje celem jak najszybszego utworze- 
pnia tój instytucji. Od. kilku tygodni nie 
„spotykamy najmniejszój działalno- 
„461 komitetu, czasby więc był, ab 

„tenże przerwał dotychczasowe swe mil- 
nczenie i zajmując się sprawą tą, tyle 
pobchodzącą nasz ogół, o stanie jéj ze- 
nchciał go poinformować. Podobnąż proś- 
„bę zwracamy do dyrekcji oświaty ludo- 
„wćj. Rok ten nie powinien przeminąć 
„bez śladu, powinniśmy upamiętnić go 
„pracą, inaczćj pozostanie rokiem pa- 
„miątkowym, jak zwykle dobrych chęci 
„i usiłowań bez rezultatu.* 

Piszemy się zupełnie na te słowa 
Dziennika; cieszy nas, że się raz przecie 
zdobył na odwagę, że raz wyszedłszy 
z zaczarowanego koła wzajemnéj admi- 
racji „ośmielił się* wypowiedzieć mu 
słowa prawdy choć tylko bardzo nie- 
śmiało — a mamy nadzieję, że i nadal 
w tym kierunku kroczyć będzie. Jesteś- 
my przyjaciołmi politycznymi Dziennika, 
co już niejednokrotnie mieliśmy sposo- 
bność okaząć, i raził nas tylko w nim 
wskazany powyżćj niedostatek. Każdy 
kto śledził rozwój Dziennika w ciągu kil- 
ku lat ostatnich, pzzisnać mu now, 0- 

omny postęp od czasu, jak jego kie- 
RAR s Hd Fr. Dobrowolski fa 
tém, gdy w Dzienniku Pozn. przewodzili 0- 
beeni redaktorowie Kurjera Poznańskiego, 
był on pismem bezbarwnóm, karczmą, 
w którćj co chwila inne gościły opinje— 
ulegał nieustannie najróżniejszym wpły- 
wom a naczelny jego redaktor absorbo- 
wany życiem towarzyskićm, nie miał na 
wet czasu zajmować się pismem. Wobec 
takiego stanu rzeczy oburzać musi każ- 
dego uczciwego człowieka taktyka Ku- 
vjera Poznańskiego, który sekundowany 

gaez- Tygodnik kat. śniada na Dziennik, 

-ie-mając togpzyeh powodów,- pośród 
wzajemnych adoracji przypomina mu, 
że drukował swojego czasu nonsensa i 
kuchenne sprawozdania. 


Jest to nieprawy związek wykwalifi 
kowanego Lojolisty z domniemanym try- 
bunkiem ludowym, który w łamanych 
sztukach i akrobatycznych koziołkach ska- 
cze od wystawy na wiece a ztamtąd do 
referektarza, gdzie zapewne nie źle mu 
się dzieje. Dziś woła: „my lud i mie- 
szczaństwo*; a w r. 1868, kiedy panicze 


checką resursę, ażeby się w niéj 

spijać i zgrywać, to wówczas naprzeciw 

|rozsędnym protestacjom zacnych ludzi 

stawał w obronie téj szlacheckićj insty- 

tucji, pisząc korespondencje do Dziennika 
znańskiego „ze wsi“. 

Więcćj uczciwości panowie — mnićj 
obłudy 1 szarlatanerjij — a wtenczas na 
serjo z wami rozprawiać będziem mogli; 
nie wiemy bowiem, czy znów jutro zbi- 
jać nie będziecie tego, czego bronicie 
dzisiaj — jeźli wam z tóm będzie dogo- 
dnie! Nie uważajcie ogółu za bezmyślńą 
trzodę, którą wodzić można na pasku, 


eretki komiczne, z tych jedna nowa 

ardzo zaciekawiająca. Jeszcze jeden no- 
wy Figaro, ale musi bye niezły, skoro 
go przyjął impressario Seleggi, sam jako 
bas pierwszorzędny artysta; wreszcie au- 
torem tój nowości jest Ricci, autor lu- 
bianéj we Włoszech i w Paryżu Crispino 
e la commale. 

Na zakończenie muszę wam donieść, 
że na strychach Palazzo Vecchio, który 
teraz z parlamentu zostaje ratuszem flo- 
renckim, znaleziono do 8000 obrazów, 
pochodzących z willi medycejskich i pó- 
źniejszych wielkich książąt. Wiele z tych 
obrazów przez dziwne przechodziły ko- 
leje, wiele z nich nawet wielkićj warto- 
ści są bez ram i zwinięte w motek, żeby 
mnićj miejsca zajkoowóły: Niejeden z nich 
doznał losu słynnego obrazu Ussi: Wy- 
poza Woltera de Brienna z Florencji 
reko de Brienne przez kronikarzy 

orenckich zwany Duca d'Atene, awan- 
turnik, który chciał opanować Florencją 
w 14 wieku). Obraz ten podziurawiony 
został przez szczurów i niedbałe obejście, 
żeby uchronić imię od podobnego losu, 
myśli się o lokalu, ale że w galerjach 
już miejsce niema, więc się do nich przy- 
łącza przepyszną salę posiedzeń senatu. 

Pomimo to jednakże niema miejsca na 
wszystko, gdyż w refektarzu klasztoru 
Wszystkich Świętych 1500 innych obra: 
zów czeka lepszego pomieszczenia, prócz 
tego po dawnych ministerstwach zostało 
wiele innych przedmiotów sztuki, tak, 
że się tylko wezmą najlepsze. W tym 
celu mer miasta Peruzzi zamyśla urzą- 
dzić wystawę tych obrazów, żeby zasią- 
goąć zdania publiczności, lepsze się u- 
mieszczą po galerjach, a gorsze sprze- 


dadzą, D. de T. 


o 


poznańscy fundowali sobie t. z. szla-|q 


schlebiając tylko pewnéj chciwój władzy 
koterji. 

Wy to postępowaniem waszóm znie- 
chęciliście publiczność, wywołaliście w nićj 
obojętność do wszystkiego eo duchowe, 
sprowadziliście powszechny książkowstręt 
i literacką abstynencję ; wy to Bpowodo- 
waliście zamęt pojęć i ducha wrogich 
sobie stronnictw — a uczyniwszy to wszyst: 
ko, pozujecie na czystych rycerzy świę- 
tój sprawy i z gałązką oliwy stajecie 
zie rmy Ci eo zdala i bezstronnie 
spoglądają na nasze i wasze czyny, 054- 
dzaj, kto że" prawą drogą. eia 

Wbrew naszym przewidywaniom bę- 
dzie miał Poznań teatr i to dobry teatr 
od 1 października r. b. Już bowiem sta- 
nął układ pomiędzy radą nadzorczą te- 
atru a p. Zygmuntem Sarneckim z War- 
szawy. Nowy dyrektor tak pod wzglę- 
dem charakteru jak zdolności i Wyki 
cenia zasługuje na jak największe uzna- 
nię i poparcie. Jesteśmy téż przekonani, 
że publiczność poznańska będzie umiała 
ocenić i poprzeć jego usiłowania. P. Sar- 
necki pojmuje dobrze obowiązki, jakie 
przyjął na siebie; będzie pracował gorli- 
wie dla sztuki, nie będzie nas karmił 
tuzinkowemi farsami, be nie należy do 
rzędu spekulantów liczących na niższe 
popędy ludzkie — to tóż mamy nadzieję, 
że stale wśród nas osiędzie, że nas bę- 
dzie za pomocą sceny kształcił i pouczał, 
że w nas będzie rozbudzał zamiłowanie 


do piękna, miłość do ojczystego języka 


i rodzinnćj ziemi. Szczęść Boże uczciwe- 
mu pracownikowi na ojczystćj niwie! 


Peszt 20 sierpnia. 


[Uroczystości w Belgradzie— 
serbska Omladina]. 

Właśnie w tych dniach odbywają się 
w Belgradzie uroczystości z powodu ob- 
jęcia rządów przez szesnastoletniego księ- 
cia Milana Gl ani uznanego obe- 
enie pełnoletnim. 

Akt ten obchodzony przez Serbów o 
ile ich stać najwspanialćj, zwr 
wo uwagę publicystyki europejskićj na 
ten kraj słowiański, rozkwitający pomy- 
ślnie pod wpływem samodzielnego życia 
państwowego po długich wysileniach w 
celu zdobycia sobie dzisiejszćj niezawi- 
słości politycznej. 

dniu 10tym czerwca 1868 roku 
zginął książę Michał Obrenowiez od kul 
zwolenników dynastji Karageorgewiczów, 
posiadających o wiele dawniejsze prawa 
o tronu serbskiego od. Obreuowiczów, 
Dziad księcia Milana był handlarzem 
świn, lecz przez zasługi jakie. położył 
w wojnach z Turkami o wyswobodzenie 
ojczyzny z pod ich jarzma — wzniósł się 
tak wysoko, że mógł pomyśleć o przy- 
swojeniu sobie monarszćj władzy w Ser- 
bji. Do celu tego doszedł tym prostym 
sposobem, że zamordował stojącego mu 
na zawadzie księcia z domu Karageor- 
giewiczów Jerzego Czarnego i sam za- 
siadł na jego tronie. Popularność jaką 
wyrobił u Serbów swojem męstwem w 
wojnie a energją i roztropnością w po- 
koju sprawiła, iż czyn wyszedł mu na 
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dobre, bo naród sankcjonował jego u- 
zurpacją, uznając go księciem panu- 
jącym. 

Syńowi Miłosza, Michałowi odpłacili 
tak ciężko przez niego pokrzywdzeni 
Karageorgewicze pięknem za nadobne — 
krew krwią pomścili jak każe obyczaj 
ludów a M arg orderstwo Michała 
chybiło jednak celu. — Naród przyjął je 
z oburzeniem, zabójcy srogą ponieśli ka- 
rę, rodzina Karageorgewiczów na za- 
wsze została odsądzoną od tronu, wy- 

nano ich z Serbji i książę Aleksander 

arageorgiewicz skazany został przez są- 
dy serbski na dwudziesto - letnie ciężkie 
więzienie. — Węgierskie sądy po trzyle- 
tniem śledztwie w rozmaitych instancjach 
uznały Aleksandra niewinnym, lecz w o- 
pinji swojego narodu on i jego rodzina. 
na wieczne czasy potępieni są jako mor- 
dercy. 

W dziesięć dni po zamordowaniu księ- 
cia Michała w parku Topczyder stanął 
w, Belgradzie dwunastoletni wówczas syn 
jego Milan przebywający przedtem w“ 
Paryżu na edukacji. — Najprzód gmina 
białogrodzka a późnićj skupczyna złożo- 
na z posłów pochodzących z wyboru ca- 
łego narodu uznały Milana prawowitym 
następcą w godności monarszćj po swo- 
im ojcu a zarazem uznano Obrenowiczów 
jako dziedziczną dynastję w Serbji. Tym 
sposobem zyskała władza Obrenowiczów 
prawne zatwierdzenie — gdy aż do owéj 
pory zasiadali na tronie li tylko na mo- 
cy faktów dokonanych bez legalnćj pod- 
stawy. 

Małoletniemu Milanowi wyznaczono o- 
pe w osobie pp. Risticza, Gawri- 
owicza i Blaznawacza, którzy  dotych- 
czas w jego imieniu sprawowali rządy w 
Serbji. Sẹ to ludzie wypróbowanego pa- 
trjotyzmu, zdolni, zręczni a przytem po- 
siadają wysokie wykształcenie naukowe, 
Kraj jest zadowolony z ich rządów. — 
Z tego więc względu, a powtóre i dła 
tego także, że ksi Milan pomimo, że 
js pibes i. ł wez zawsze jo- 
szcza za mło m wa- 
dzić politykę na zn gkg um Dar 
dzićj, iż bynajmnićj nie objawia on nad- 
zwyczajnych zdolności, „geniuszu w tym 
„rec jak n. p. szwedzki Karol XII, 

tóry w 19 roku życia podejmował wal- 
kę z-koalicją półowy 
sobie, nie nożna przypuszczać, aby w 
polityce Serbji dały jakie teraz zmiany 
z powodu skończenia się rządów rejencji. 
Dotychczasowi regenci obejmą zapewne 
najważniejsze teki ministerjalne w gabi- 
necie księcia Milana i dalój będą rządzić 
Serbją wedle tych zamych zasad kiero- 
wniczych jakich dotychczas trzymali się. © 

Nieraz można spotkać się ze zdaniem, 


uropy przeciwko 


że Serbowie skłaniają się ku panslawi- 


zmowi. Jest to prawdą ale tylko o tyle, 
że serbski panslawizm ma zupełnie od- 
mienny charakter od. tego panslawizmu 
jak my to słowo tłumaczyć sobie przy- 
zwyczailiśmy się. W potocznóm używa- 
niu jest u nas panslawizm synonimem 
z panmoskwicyzmem. Otóż Serbowie ta- 
kiego panslawizmu nięnawidzą, boją si 
go. Oni wyobrażają sobie wcielenie idei 


naprzykład do mycia garnków i podło- 
gi AA do znoszenia drew z lasu. Wanda 
robiła wszystko ochotnie, gorliwie i do- 
kładnie — nie mogła tylko znosić je- 
dnój rzeczy: łajania. Ile razy używał kto 
na nią tego sposobu, nigdy nic nie 
wskórał. Stawała się wtenczas upartą i 
krnąbrną, nie słuchała napomnień i prze- 
stróg i robiła po swojemu, albo tóż ro-__ 
botę zupełnie Tosa a. Zagrożenie ka- 
rą jeszcze bardzićj nie nie pomagało. — 
Wanda stawała wtenczas na miejscu jak 
wryta, utopiła swoje oczy «dumnie i gnie- 
wnie w grożącego, i nie odezwała. się ani 
jednóm słowem o przebaczenie. Zdarzy- 


Natura nie oszczędziła wdzięków Wan- ło się kilka razy, że ukarana uciekała 


dzie, ale tóż i na tém ograniczała się 
długo cała hojność losu. - 

anda przeżyła w swćj młodości bar- 
dzo ciężkie i gorzkie chwile. Od dzie- 
ciństwa była sierotą bez ojea i matki, a 


do tego ubogą, więc pozostawioną na powiedziała o tém nikomu, i 


łaskę ludzi. Wyrosła po rozmaitych do- 
mach swych krewnych, przerzucana z je- 
dnego do drugiego, jak komu przyszła 
fantazja albo jak zrządziły okoliczności. 
Ubożsi krewni zdawali ją bogatszym, bo 
im samym zwykle obarczonym liczniej- 
szą familją, było zaciężko żywić u siebie 
sierotę; bogatsi oddawali ją często uboż- 
szym od siebie, dlatego że ci ostatni 
byli bliższymi jćj krewnymi, i ztąd mieli 
większy dla nićj obowiązek. Niedostatek, 
grymasy, wymówki, grubijańskie trakto- 
wanie — wszystko trzeba było znosić i 
łzy w cichości połykać lub zaciskać zę- 
by. Wanda częścićj to drugie robiła. 
Przez lat kilkanaście Wanda była z ko- 
lei to piagtunką swoich młodziutkich ku- 
zynów i kuzynek, to praczką, to kuchar- 
ką, tó garderobianą w domach swych do- 
broczyńców. Bardzo często trzeba się 
było także wziąć i do grubszych robót, 


z domu swych opiekunów, i gdzieindzićj 
sobie miejsca szukała. Raz w czasie ta- 
kićj wędrówki od jednych krewnych do 
drugich przez trzy dni nic nić jadła, ale 
mimo to nie prosiła o pożywienie, nie 
cier- 
pliwie aż jój razem z innymi podano 
wieczerzę. 

Jak się to dosyć często u pięknych 
kobiet zdarza, u Wandy bardzo długo 
nie nie zapowiadało wdzięków, które się 
późnićj miały rozwinąć. Była to wysoka, 
chuda, śniada i zabiedzona dziewczyna, 
ze spojrzeniem bystróm , rozumnóm, ale 
jakoś dziko wyglądającóm. Nie bardzo 


tóż dbała o swoją toaletę i lubiła hiaań xi 
o- 


po polach boso i z rozpuszczonemi 
sami; kiedy tylko mogła, mięszała się 
do zabaw chłopaków wiejskich, a lalek 
nigdy nie znała i nie wiła wieńców. 
Los jéj nieco się polepszył, kiedy ma- 
jąc lat ze szesnaście dostała się do ciotki 
Niemiryczowćj, kobiety wcale niezłćj, 
mającój pretensje do pańskości i dlatego 
obchodzącćj się więcćj po ludzku ze 
swoją kuzynką, która również ze szla- 
checkiego gniazda pochodziła. Pilnowa- 
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słowiańskićj jako potężną rzeczpospolitę |ści w wiedeńskiéj akademji rolniczéj“, 
złożoną z federacji zupełnie swobodnych | wydane przez ministerstwo rolnictwa. 
i niezależnych od siebie państw słowiań- 
skich, w któréj Serbja figurowałaby jako 
„pani zamieszkałych przez Serbów ziem F'rancja. 
adstrjackich jakotoż Bośnji i Hercogowi- 
my. Były kapelan poselstwa moskiewskie-| [Jenerał Uhrich] wydał dzieło pod 
go we Wiedniu ks. Rajewski jeden z naj- |tytułem: „Dokumenta tyczące się 
zręczniejszych agitatorów jakich miałajoblężenia Strasburga“. Wyjmuje- 
Moskwa w Austrji, wiele zadawał sobie |my z tego dzieła kilka listów wymienio- 
pracy, aby nagiąć na moskiewski sposób |nych pomiędzy dówódcą twierdzy a do- 
umysły serbskićj młodzieży uniwersytec- |wódcą armji oblężniczćj ; rzucą one wiele 
kićj we Wiedniu. Ale fatalnie mu Się to [światła na ten smutny epizod z ostatnićj 
nie udało jego apostolstwo, bo skończyło | wojny. 


dwojgiem dzieci. Mąż szefem szwadronu. | wojnie, poznać nieprzyjaciela tyle ugrze- 
Pani Thévenin, brzemienna. Mąż jest sze-|cznionego co pan. Uhrich. 


laci wynikające z tego braku jednakowéj 
nomenklatury uczuwał już ostatni kon- 


fem szwadronu. Pani Mourin z dziec- 
kiem. Mąż jest kapitanem. 


P. 8. Odbieram pański list tyczący się gres w Londynie, który wprawdzie przy- 
pożałowania godnego wypadku, który się jął pewne powszechne nazwy zajęć (pro- 


Byłbym bardzo Panu wdzięczny, gdy-|wydarzył wczoraj w chwili powrotu par- 
byś udzielił tym damom przepustki, dla|lamentarza wysłanego do pana. Ranny o- 
udania się do najbliższćj wolnćj stacji |ficer nie powinien był powracać galopem, 
kolei żelaznćój do Colmar i pozwolenie| pańscy żołnierze się omylili; proszę o 
dla powozu, który je odwiezie, dla swo-| przebaczenie dla nich, jako o ostatnią 
bodnego powrotu do Strasburga, po od-|łaskę*. ` Uhrich. 
bytéj czynności „Uhrich. Jenerał Werder odpowiedział natych- 

Tego samego dnia 20 sierpnia, odebra-|miast z Mundolsheim dnia 21 sierpnia 


łem od jen. Werdera list poniższy : 
„Panie. Mam zaszczyt odpowiedzieć na 


1870 r. 
„Panie! Zgadzam się zupełnie i poj- 


się na tém, że go studenci wyrzucili za 


ieczorem dnia 19 sierpnia, powiada 


 domych powodów w najwyzszym stopniu 


drzwi z kawiarni, gdzie zbierano się na |jenerał Uhrich odebrałem od jenerała 
dysputy. Ta awanturka dostatecznie cha- | Werdera następujący list: i 
rakteryzuje usposobienia Serbów. Stowa-| „Panie. Wbrew wszelkiemu rodzajowi 
rzyszenie „Serbska Omladina* wyrażnie |praw narodów i bez poprzedniego ostrze- 
wypisało w swoim programie powyżćj wy- |żenia, podpaliłeś Pan swemi armatami 
mienione cele polityczne a do stowarzy- |miasto Kehl, które jest miastem otwar- 
szenia tego należy prawie cała inteligen- |tem i nieufortyfikowanem. 
cja serbska, rozporządza ono znacznemi| Podobny sposób prowadzenia wojny, 
kapitałami, które obraca po części na ce- |niesłychany u cywilizowanego narodu — 
le szerzenia oświaty w masach a po czę-|zmusza mnie do uczynienia pana osobi- 
ści na wydawnictwo dzienników i innych |ście odpowiedzialnym za skutki tego czy. 
publikacji w podobnym duchu pisanych, |nu. Prócz tego kazałem oszacować zrzą- 
doznawała także „Omladina* nader ży-|dzone szkody i poszukać wynagrodzenia 
czliwego poparcia ze strony rejencji, mia- |w kontrybucjach nałożonych na Alzację. 
nowicie od Kristicza, który z tego powo-| Przy téj sposobności proszę pana, aby 
du miał nawet niemiłe zajście z austrja- |nakazał opróżnienie wojskowego szpitala 
cką dyplomacją, a w Austrji czyli raczćj | położonego na północ od cytadeli, gdyż 
w Węgrzech ma „Omladina“, potężne |ten szpital znajduje się na naszćj linii 
stronnictwo między Serbami pod zwierz-|strzałów i nie może być dobrze dojrza- 
chnietwem Miłeticza redaktora ŻZastawy|ny. Gdyby ten szpital przeniesiono w o0- 
w Nowym Sadzie. kolice cywilnego szpitala i opatrzono du- 
Rząd serbski jakkolwiek nie podejmuje |żą chorągwią, mam nadzieję, że go nie 
walki z ideami „Omladiny* przyjętemi |uszkodzę*. 
przez ogół inteligencji serbskićj jako pro-| Jenerał dowodzący korpusem oblężni- 
gram przyszłości narodu, pomimo to u-|czym, jenerał-lieutenant v. Werder. 
znania godną zręcznością wymija każdy|  Odpowiedziałem jenerałowi v. Werder. 
krok mogący narazić na szwank dobre| „Panie 0 Jeztamazcjia Nie spo- 
stosunki Serbji z sąsiedniemi mocarstwa- |dziewałem się, przyznaję, być posądzo- 
mi, mianowicie z austrjacko-węgierską|nym o przełamanie praw wojennych i 
monarchją, którćj dyplomacja jest z wia- |zwyczajów cywilizowanych ludów. 
Bez żadnego wojskowego celu i bez 
draźliwą na każdy objaw, odnoszący się |najmniejszego poprzedniego ostrzeżenia, 
do wielkoserbskićj idei. Wprawdzie w o-|oblężnicze baterje rzuciły najprzód 15, 
statnich czasach przyszło do przymówek |a następnie 18 palne bomby na mieszka- 
dyplomatycznych między Serbją a Au-|nia strasburgskie. ń 
strją z tego powodu, że książe Milan niej Zabito albo raniono niektórych mie- 
wyjechał na powitanie cesarza Franciszka |szczan, kobiety i dzieci. Mianowicie je- 
Józefa, gdy tenże zwiedzał niedawno po-|denaście małych sierót, zajmujących je- 
łudniowe Węgry, zwłaszcza kiedy zeszłe- |den pokój w klasztorze sióstr, trafionych 
go roku nie było księciu Milanowi za da-|zostało w sposób nader okrutny. Sześć 
leko jeździć aż do Krymu na powitanie |z nich zmarło, pozostałych pięć daje sła- 
moskiewskiego cara. Oprócz tego wiele |bą nadzieję wyzdrowienia. 
kwasów spowodowała teraz taokoliczność,| Wielki pożar zapalony waszemi poci- 
że miasto Belgrad wystosowało do roz-|skami, sprowadził do nędzy pewną liczbę 
maitych miast w Austrji zaproszenia na |rodzin i to powtarzam, bez innego celu, 
obeeną uroczystość ogłoszenia pełnoletno- | tylko, aby zgubić i dotknąć, na majątku i 
ści ks. Milana. Władze austrjackie i wę-|osobach, prostych i nader niewinnych 
gierskie zakazały gminom wysyłania de- | mieszczan. 


putacji do Białogradu a w drodze dyplo- 


szacowny list Pański z 20 sierpnia, że 8| muję dobrze myśl pańskiego szacownego 
sierpnia wieczorem, major Amerongen |listu z21 b. m. Rozumiem doskonale przy- 
zaproponował kapitulację i wystawił w|kre uczucia, w których się mieszczą o- 
perspektywie bombardowanie. Muszę za-|bowiązki żołnierza i niepokój o 80,000 
tem Panu zrobić uwagę, — że z naszćj| obywateli zostających bez schronienia. — 
strony nie było żadnego zaniedbania | Fortyfikacje wielkich miast kryją swą sła- 
zwyczajów wojennych i prawa narodów.|bość w cierpieniach ludności, która jest 
Prócz tego, chciej pan uwzględnić, że| wystawioną bez osłony na nieprzyjaciel- 
Strasburg jest fortecą, a przeciwnie Kehl Į skie kule, zwłaszcza gdy jak w Strassbur- 
jest miastem otwartem, nie mającem naj-|gu są one bez kazamat. Wyjście, którego 
mniejszego związku z baterjami mostu] pan żądasz, dla części ludności, powię- 
na Renie. kszyłoby zatóm siłę fortyfikacji; dla tego 

Co się tyczy pańskich życzeń, wzglę-|też nie jestem w możności, jakkolwiek 


dem trzech rodzin oficerskich, proszę —| przykróm jest to dla mnie, zadosyć uczy- 
bądź e zapewnionym, że damy — o|nić pańskiemu życzeniu, które w intere- 
których mowa wraz z osobami im towa-|sie ludzkości chciałbym spełnić. 


rzyszącemi, mogą nie tylko wyjść, jak| Jeżeliby pojedyncze osoby, mianowicie 
to sobie pan życzysz, ale otrzymają] cudzoziemcy, miały do przedłożenia szcze- 
prócz tego wszelką pomoc, jaką tylko! gólne powody, jestem gotów po spraw- 
udzielić im zdołam. Rzeczone damy prot | dzeniu położenia, wypuścić je swobodnie. 
szę, aby wyszły do forpocztów na drogę| Co się tyczy pana osobiście, mogę wnio- 
ku Ilkirch. i skować, że pan może sobie życzy prze- 
Prócz tego mam honor panu donieść, |słać listy do swćj familji w Paryżu. Pro- 
że armja francusko-cesarska, po dwudnio-|szę mi je przysłać, będąc przekonanym o 
wych poprzednich walkach, zaatakowaną jich treści czysto osobistój i prywatnej. 
została i zupełnie pobitą 18 sierpnia| Kończąc zastrzegam sobie oznaczenie 
przez Jego królewską Mość króla pru-|chwili, w któréj pełny atak rozpocznie 
skiego na zachód od Metz. Armja ce-|się na Strassburg. 
sarska wypartą została z jéj linji odwro-| Przyjm pan, moje osobiste poważanie, 
tu i odrzuconą ku granicy belgijskićj. —|z zapewnieniem najżywszój chęci: jaką 
Z tego powodu, pozostawiam panu 8wo-| posiadam, aby pogodzić o ile można mo- 
bodę, przekonać się — gdzie się spodo-|je posłannictwo z pańskiemi uczuciami. 
ba o tych faktach, przez oficera, które-| Jenerał dowodzący armją oblężniczą 
mu przyrzekam wolny przejazd i dla te- v. Werder. 
go, wzywam pana w imię ludzkości, do] Czytając powyższą korespondencję ju- 
uniknienia przelewu niepotrzebnej krwi i|derza nasamprzód zbytnia rozwlekłość 
do ocalenia od oczekującćj zguby to|w listach jenerała Uhricha; forma zwię- 
piękne miasto Strasburg, dla którego|zła i jasna powinna charakteryzować pi- 
mamy zawsze uczucia przyjacielskiego|sma tego rodzaju. Przytóm, dowódzca 
sąsiedztwa. Strassburga, zanadto okazuje się tu ry- 
Wolno panu również przekonać się sa- | cerskim i zgodnym, przypuszczając te sa- 
memu, że 20 b. m. mam w około forte:|me przymioty u swego nieprzyjaciela, — 
cy 65,000 ludzi i 320 dział. Tymczasem tak nie było; jenerał Werder 
Nic nie będę wymagał, coby było nie-| był człowiekiem poważnym i zręcznym, 
zgodne z honorową reputacją oficerów|on wiedział gdzie należy zrobić ustęp 
dobrych sług; ale muszę zwrócić uwagę, [stwo mogące zachwiać postanowieniem 
że z rozpoczęciem oblężenia warunki ka-| przeciwnika, nie dał się jednak nigdy u 
pitulacji i oszczędzenie twierdzy nie bę-| wieść zapałowi i odpowiadał wybornie na 
dą już możliwe v. Werder. czułości komendanta Strassburga bombar- 


i madziarskich bardzo cierpko wspomnia- | zrzucić na mnie. 
no Serbom, iż -nie i p im przyczy-| Jeżeli Kehl nie jest fortecą, to przy- 
niąć się do rozdmuchiwania „niebezpie-|najmnićj jest posterunkiem wojskowym 
ceznych agitacji“ w państwie, z któróm |opatrzonym dwoma redutami i podlega- 
chcą żyć w dobrych stosunkach. Rząd|jącym tem samém wszystkim niebezpie- 
serbski umiał jednak ze wszystkich za-|czeństwom wynikającym z wojny. Ztam- 
rzutów nader ao „wytłómaczyć się ijtąd zresztą wypadło wiele strzałów skie- 
jakkolwiek madiarskie i wiedeńskie pi-|rowanych na cytadełę. ——— —— 
Bma siarczyście wyrzekają na Blaznawa-| Do wypadków, które nastąpiły w tych 
cza a szczególnićj na Risticza, ostatecznie | dniach, mam tylko jeden żal a to, że pa- 
joduak Phra że-najłepiejby było, | nu dostarczyły pretekstu do nałożenia no- 
aby oni zostali przy sterze rządu w Ser-|wćj kontrybucji na nieszczęśliwą Alzację 
bji, bo to ludzie, „z którymi można przy-|już i tak obarczoną podatkami. 
najmnićj pogadać“. Aby dobrze oznaczyć pozycję wojsko- 

Zresztą z energją przeprowadziła już|wego szpitala, każę umieścić na części 
regencja wiele pożytecznych reform w Ser-|fortyfikacji, o którą jest oparty, chorą- 
bji, mających na celu ukonsolidowanie i|giew narodową i towarzystwa genew- 

onienie wewnętrznych sił państwa. | skiego. 

izowano obronę krajową na wzór| A teraz, pozwól panie jenerale - lieute- 
pruski, ulepszono administrację i założo-|nancie, odezwać się do Twojćj ludzko- 
no znaczną liczbę rozmaitćj kategorji za-| ści, za trzema żonami oficerów z 20go 
kładów naukowych. Z tój drogi nie po-|pułku artylerji. Są one bez wiadomości 
winna zejść Serbja, i nikt też nie myśliļo swych mężach, którzy brali udział w 
w Serbji o innej 


pomagaj sam 80 
yé swobodnym i wielkim“. 


Wiedeń. Urzędowa „Gazeta wiedeńska“ 
zamieszcza w piątkowym numerze swo- 
im: „Ogólne przepisy względem karno- 


roo jak pod hasłem: |bitwie pod Woerth. Te damy 


| Nie przyjmuję zatem i zwracam panu 
matycznćj i w dziennikach wiedeńskich | przeciwne oskarżenie, które pan usiłujesz 
ie narodzie, jeżeli chcesz|na o pozwolenie wyjścia ze 


Rip pa- 
trasburga 
wraz z dziećmi, aby powrócić do swych 
familji. 

Bity Tapia honorowe zobowiązanie 
nie zabierania żadnego dokumentu ty- 
wii się wojny. 

ch nazwiska są: pani de Carmejane z 


W innym liście z 21 sierpnia jenerał|dowaniem, którego skutki obrachował zi- 
Uhrich skarży się niemieckiemu dowódzcy, | mno i bez miłosierdzia. 


że strzelano do francuzkiego parlamenta- 


Wiadomości z placu wojny. nadsyłane 


rza wracającego do fortecy po oddaniu jenerałowi Uhrich wraz z ofiarowaniem 


powyższego jego pisma; w końcu tak 
pisze : 

„Propozycja pańska, którą miałem z 
szczyt odebrać, ma w sobie stronę ludz- 


kościow i ; 
byłoby to przypuszalnie wziąść na siebie 


zobowiązanie poddania fortecy strassburg- 
skiej, w razie gdyby fakta wymienione 
przez pana stwierdzone zostały przez ofi- 
cera, któregobym wysłał na miejsce. 

Uczynię wielkie ofiary dla ochrony 
Strassburga od skutków bombardowania 
i oblężenia, ale nie mogę dla niego po- 
święcić mego honoru i mego obowiązku; 
serce pana żołnierskie zrozumie to i je- 
stem pewien, że od téj chwili, jakkolwiek 
nie mam zaszczytu być panu znanym, 
będziesz pan miał niejaki dla mnie sza- 
cunek i dla mężnych oficerów, którzy 
mi pomagają. Kończąc, mam pana prosić: 

1) o upoważnienie do wyjścia z miasta 
dla kobiet, dzieci i starców. Współczucie 
jakie pan okazujesz dla Strassburga, ka- 
że mi się spodziewać, że moja prośba bę- 
dzie przyjętą. 

A teraz panie jenerale-lejtnancie, nie 
pozostaje mi jak pożegnać się z panem. 
Byłbym szczęśliwy, jeżeli przeżyję w téj 


"1a ni %. 


kapitulacji i przypominaniem powiększe- 
nia nieszczęść w razie dalszego oporu, 


ą.|pokazują do jakiego stopnia niemieccy 


poaren na wzór pp. Bismarka i Molt- 
ego, studjowali naukę psychologji. 

-—|Pierwsze posiedzenie] rad 
jeneralnych przeznaczone było naturalnie 
na utworzenie biur. Większa część biur 
z roku zeszłego została powtórnie obraną 
i cała ta czynność odbyła się z zupełaym 
spokojem. Obrani prezesi, wiceprezesi i 
sekretarze rad należą do najróżnorodniej- 
szych odcieni politycznych, a względy 
miejscowe zdaje się miały najwięcój wpły- 
wu w tych wyborach, czego nikt z roz- 
gądnych ludzi potępiać nie będzie. 


Rossja. 


[Kongres statystyczny w Pe- 
tersburgu.| 

Scsja kongresu petersburskiego potrwa 
dni 10 i będzie podzieloną na 4 działy. 

Pierwszy dział zajmie się statystyką 
ludności, i głównóm jego zadaniem ędzie 
określenie zajęć, podciągnięcie ich pod 
pewną nomenklaturę, która byłaby przy- 
Jętą we wszystkich krajach. Niedogodno- 


, fessions), ale nie oznaczył ich dokładnie. 
, Pak n. p. na kongresie londyńskim przy- 
_jęty był termin les misérables, do którego 
zaliczono wszelkiego rodzaju włoczęgów, 
złodzieji, kobiet publicznych etc. 

Jednak daty statystyczne tój kategorji 
jludzi nie mogą być zbyt dokładne, po- 
| nieważ nieraz oni usuwają się od kontroli 
policji przez fałszywe wykazanie swych 
zajęć. 

Drugi dział zajmie się statystyką prze- 
mysłową. W tym dziale także otwiera się 
szeroki zakres pracy dla kongresu staty- 
stycznego. ; 

Jeszcze na pierwszym kongresie staty- 
stycznym w Brukseli podzielono przemysł 
na pięć gałęzi i stosownie do tych po- 
działów dyrektorowie fabryk i wszelkich 
zakładów przemysłowych mieli otrzymać 
18 pytań. Ale dotychczas nawet w kra- 
jach tak przemysłowych jak Anglja i Sta- 
ny Zjednoczone, zbywa na doskonale 
zorganizowanćj przemysłowój statystyce. 
W Anglji tylko o przemyśle tkackim ins- 
pektorowie fabryk przesyłają dokładne 
wiadomości do departamentu handlu. W 
Stanach Zjednoczonych, chociaż co lat 10 
rząd zbiera wiadomości statystyczne do- 
tyczące przemysłu, jednak one w samej 
nawet Ameryce nie budzą wielkiego za- 
ufania. Otóż zaradzić tym wszystkim bra- 
kom zamierza kongres petersburski przez 
dokładne określenie sposobów zbierania 
dat stytystycznych na polu przemysłowóm. 

Trzeci dział — statystyka handlu i 
poczt — zajmie się ujednostajnieniem kla- 
syfikacji i nomenklatury towarów w tabli- 
cach statystycznych dla handlu zewnętrz- 
nego. 

Nareszcie statystyka karna będzie przed- 
miotem zajęć czwartego działu. 


EC 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Kraków. — W poniedziałek (26 mb.) od- 
będzie się posiedzenie rady pełnój. Na porzadku 
dziennym : 08 

1) Przyrzeczenie nowych pp. radców w myśl 
8 43 statutu gminnego. 

2) Podział nowo ukonstytuowanćj rady na 
sekcje i komisje. 


Z Mielca otrzymujemy następujace pismo: 
Korespondent (J. A.) z Mielca 19 sierpnia, 
nie zgadzając się z korespondencjami z Mielca, 
przedstawiajacemi, jak mniema — rzeczy zbyt 
różowo, zarzuca nam, że w sprawie oświaty, 
która powinnaby interesować nas najwięcój — 
nie majac funduszów na najnaglejsze potrzeby 
miejskie, nie staramy się o pomnożenie istnie- 
jacych i wynalezienie nowych źródeł dochodów, 
a utrzymanie in status quo, zdaniem korespon- 
denta J. A. .ma być jedynym celem naszego 
żywota. 

Zarzut ten zbyt jest dotkliwym, ażebyśmy 
go mogli pominąć milezeniem i nie udowodnić 
szanownemu.korespondentowi; iż musi być nie- 
chętnym bardzo dla nas wszystkich, którzy wła- 
śnie z największym wysileniem założyliśmy w 
mowie będącą szkołę główna, gdyż niemal 
wszystkie nasze funduszę ofiarowaliśmy na cel 

| oświaty, bo w niéj tylko upatrujemy jedyny, a 
zarazem najpewniejszy środek lepszćj przysło- 
ści, nie tylko naszego miasta, ale całego kraju. 
A najlepszym tego dowodem jest to, że upo- 
śledzeni przez byłych właścicieli Mieleą i nie 
posiadając gruntów, lasów ani żadnych innych 
źródeł, prócz prawa poboru targowego i do- 
datku konsumeyjnego od rzezi bydła i wyszyn- 
ku wina ofiarowaliśmy na założenie 4-klasowćj 
szkoły głównój w naszóm mieście 1.200 złr. 
rocznie na płacę dla nauczycieli, i plac pod 
budynek szkolny; oprócz tego zobowiązaliśmy 
się sprawić wszystkie sprzęty szkolne, i cały 
budynek własnym opalać kosztem, i zawsze w 
dobrym utrzymywać go stanie. 

Co zaś do tego, że o inne nie staraliśmy 
się fundusze, prosimy szanownego korespon- 
denta J. A. o wskazanie nam innych środków, 
nad te jakie używamy prawnie, i jakie nam są 
dozwolone a niechaj będzie pewny, że jeżeli 


okażą się godne, pójdziemy “za światła jego 
radą. 

My z naszćj strony winniśmy dodać tylko 
to, iż obok licznych petycji o subwencję, i li- 
cznych korespondeneji o wsparcie i pomoc 
materjalnę, dla wybudowania gmachu szkolne- 
go za naszą inicjatywą, a raczćj za inicjatywą 
naszego sekretarza. p. Michała Galińskiego — 
przy pomocy panów: K. Schreyera e. k. komi- 
sarza i A. Górskiego, urządzony został teatr 
amatorski, o którym wspomina p. J. A.,i za 
staraniem się tych panów, pod artystycznóm 
przewodnictwem p. Galińskiego, urządza się 
cały dalszy szereg amatorskich przedstawień 
na korzyść szkoły, wreszcie za inicjatywa na- 
szego p. sekretarza uzyskaliśmy przyrzeczenie 
autora „Czarnój Księgi“ iż na ten sam cel u- 
rządzi kilka odczytów. 

Czyż możemy ezynić co więcćj? 

Niechaj to osadzi łaskawie czytająca publi- 
czność. 

Jeżeli zaś p. J. A, co do korespondencji 
przedstawiających rzeczy zbyt różowo, ma na 
myśli — zda się stałego korespondenta Kraju 
piszącego pod literą G. to winniśmy wyznać 
sumiennie, że treść jego korespondencji zjedna- 
ła sobie powszechne w powiecie uznanie. 

Z urzędu gminy miasta Mielca 

d. 23 sierpnia 1872 r. 

Naczelnik gminy 
Józef Kłos. 


Gmina Świrz w starostwie przemyślańskićm 
położona postanowiła polepszyć dotację nauczy- 
ciela w Świrzu. W tym celu zobowiązała się 
aktem fundacyjnym podwyższyć płacę jego o 
40 zła., czyli w miejsce wypłacanych dotad 
212 zła. wypłacać odtad w ratach kwartalnych 
z góry 252 zła. 


Wybory do Izby handlowój we Lwowie. 
Komi:ja wyborcza podaje do publicznój wiado- 
mości, że przy wyborach do lwowskićj Izby 
handlowćj odbytych dnia 15 i 16 lipca b. r. 
wybrani zostali na rzeczywistych członków: 
I. ze stanu hamdlowego: Z lwowskiego okręgu 
wyborczego pp.: 1 Jan Walach, 2 Dawid Gold- 
baum, 3 Maks Epstein, 4 Jan Klein, 5 August 
Szellenberg. Z stanisławowskiego okr. p. WŁ. 
Rieger. Z stryjskiego okr. p. Władysław Gu- 
brynowicz. Z sanockiego okr. p. O. T. Winkler. 
Z samborskiego p. Maurycy Lazarus. Z koło- 
myjskiego p. Joachim Hochfeld. 

II. Ze stanu przemysłowego: Z lwowskiego 
okręgu wyborczego pp.: 1 Józef Baczewski, 2 
Zygmunt Rucker. 

I. Z wielkiego przemysłu: Z całego okręgu 
Izby pp“: 1 Robert Doms, 2 Maurycy Hoffman. 


WZORCOWY ZG SZA TELE TOR TEA OKAZ AE 
Kronika potoczna i rozmaitości. 


- W dniu wczorajszym przed wieczorem od- 
było się założenie i poświęcenie kamieni wę- 
gielnych pod nowe magazyny, które buduje 
Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu na 
gruncie swoim przy rogatee Warszawskićj, Ma- 
gazyny te przeznaczone są ua publiczne skła- 
dy produktów i towa:ów wszelkiego rodzaju, 
Budowę prowadzi architekt pan Maksymilian 
Nitsch, nadzór nad budową wykonywa naczel- 
nik budownictwa m'ejskiego p. A. Nowicki. 

Przy poświęceniu obecne były osoby w skład 
Banku wchodzące tudzież wspomniani budo- 
wniezowie. 

Wpisy tegoroczne uczniów do czteroklaso- 
wéj szkoły głównćj wzorowćj przy ul. Brackiéj 
na 1 piętrze w realności Larissa, gdzie dla 
młodzieży utrzymuje się pod zarządem tćj 
szkoły także zakład ćwiczeń gimnastycznych, 
rysunkowych i śpiewu, rozpoczynają się 30-go 
sierpnia b.r. przedpołudniem od 9 do 12, a po 
południu od 3 do 5 godziny. 

O czem zawiadamia interesowanych. 

Józef Szczepański 
dyrektor szkoły. 

W dniu 18 b. m. żona bardzo biednego rę- 
kodzielnika, zamieszkałego w domu Wgo Woj- 
czyńskiego, przy rynku głównym w Krakowie 
(od ulicy Brackićj na lewo od bramy) porodzi- 
ła na raz jeden troje zdrowych i silnych dzieci, 
2 córeczki i 1 syna które dotychczas przy zu- 
pełnóm są zdrowiu. Wypadek ten jednak do 
desperacji przyprowadza biednego ojea który 
ma już troje małych dzieci a będąc w nędzy 


«zn 


nie i pielęgnowanie dzieci było głównym 
obowiazkiem Wandy u Niemiryczów i 
niekiedy miała sobie także poruczone 
klucze od śpiżarni. Ciotka dbała także o 
to, ażeby Wanda miała na sobie porzą- 
dniejsze sukienki, ażeby była zawsze sta- 
rannie -zaczesąpą i nabierała. jakiego ta- 
kiego ułożenia. 

anda- tóż odetchnęła w jéj domu, bo 
tu już jój nie kazano spać z czeladzią, 
dawano dobrze jeść i to przy pańskim 
stole i nie dawano jój szturchańców, któ 
remi niejedna ciocia lub stryjenka da- 
wnićj tak hojnie ją obdarzały. Odetchnę- 
ła — a pod wpływem tego spokojniej- 
szego życia charakter jéj także złago- 
dniał i pozbył się różnych gwałtownych 
wybryków. Upartą jednak była Wanda i 
teraz, a upór jéj można było przełamać 
tylko łagodnością. 

W tym czasie także Wandą zaczęła 
się robić ładną i niedługo dowiedziała 
się o tóm, że się może ludziom podobać. 

Uroda dla dziewcząt w położeniu Wan- 
dy najczęścićj jest niebezpieczeństwem, 
a nieraz zgubą. l 

Kiedy Wanda zrobiła się ładną, a by- 
ła tak jak i przedtóm biedną i sierotą, 
każdy, komu wpadła w oko, myślał, że 
może się w nićj swobodnie kochać. Więc 
najprzód mąż ciotki, wielki zawsze ko- 
bieciarz, spostrzegł, że Wanda nie jest 
szpetną i zaczął się do nićj nie na żart 
umizgać. Przyszło do scen gwałtownye 
omiędzy niemi; dziewczyna doprowa- 
S ts. jego brutalnemi krokami do osta- 
teczności, zebrała całą swą energję i 
śmiało mu się postawiła. Óhwila była 
krytyczna — w nocy była samą w po 
koju.. ale odwaga jéj zatrwożyła pana 
Niemirycza, że tylko klepiąc ją po ra- 
mieniu, powiedział z przekąsem : 

— Jakaś ty głupia |... myślałaś, że to 
naprawdę — i odszedł z kwaśnym uśmie- 
chem do siebie. - 

W istocie, bał się żony; Wanda zaś 


nowie. Pocałować Wandę, uściskać ją, 
uszczypać, a wszystko nie bez jakićjś 
dalszéj myśli — należało długi czas do 
ich stałych przyjemności. Przedpokój lub 
garderoba były zwykle miejscem tych 
popisów. Ale obojętne i harde stanowi- 
sko, jakie Wanda względem nich zajęła, 
położyło nareszcie koniec tym żartom. 

Jeszcze i inni młodzi oficjaliści Niemi- 
rycza i kawalerowie ze sąsiedztwa pró- 
bowali korzystać z niedoświadczenia lub 
złych skłonności biednćj dziewczyny, ale 
wszyscy bezskutecznie. Wanda umiała 
się opędzić ich natarczywości, a często 
jednóm słowem wybić z głowy romanso- 
we zachcianki. Niektórzy podobno za- 
częli nawet na serjo uczuwać do nićj ja- 
kieś,sentymenta, robić do nićj słodkie 
oczy, wzdychać kiedy przechodziła, a 
marzyć o nićj, kiedy jćj nie było. 

Czy Wanda odpowiadała komu wza- 
jemnością, czy jéj kto przypadł do serca 
i czy jéj głowa się nie rozmarzyła?... o 
tóm nie pa nikt wiedzieć, bo z taje- 
mnie swéj duszy nigdy się przed nikim 
nie zwierzała i była zbyt dumną, ażeby 
się przyznać do miłości. 

Jakiś czas jednak była i ona w nie- 
zwykłóm usposobieniu. Jakaś melancholja 
przebijała się na jéj twarzy, a oczy świe- 
ciły się gorączkowym ogniem. Ózy to 
jednak były symptoma miłości, a tém- 
bardzićj ktoby był jéj przedmiotem, tego 
nikt się nie mógł domyśleć. Trwało to 
czas bardzo krótki i nikt zapewne na to 
nie zwrócił nawet uwagi. — Zresztą dla 
wszystkich domowych lub bywających 
w domu Wanda była chłodną i obojętną, 
lub impertynentką, poza domem zaś nie 
mogła nikogo widzieć chyba w kościele, 
do którego do sąsiednićj wsi jeżdżono 
co niedzielę i święto. Nie bywała tóż ni- 


miała tyle rozumu, że zataiła tę nocną 
awanturę. 

Po ojcu nagabywali ją starsi dwaj sy- 
gdzie w sąsiedztwie i nie schodziła | 


dziom z oka, tylko czasami na godzinę 
najdłużej, gdy poszła do lasu na po- 
ziomki lub orzechy. 

Wanda miała rok ośmnasty i była już 
bardzo ładną, gdy pewnego razu zaje- 
chał do domu Niemiryczów spokrewnio- 
ny z nimi przez nieboszczkę swą żonę 
stary hrabia Ochocki, a wraz z nim syn 
jego i córka. — Wracali z Warszawy, 
którą hrabia chciał dzieciom swoim po- 
kazać i będące w nićj historyczne pa- 
miątki. Była to pierwsza wycieczka w 
świat tych dwojga młodych ludzi, którzy 
dotąd prawie za próg ojcowskiego zam- 
ku się nie wydalali. 

Hrabia ujrzał młodą dziewczynę, a 
szlachetny i rozumny wyraz jéj twarzy 
nie uszedł jego baczności. Ulitował się 
nad jéj losem, bo przyszłość Wandy na 
żaden sposób nie była zabezpieczoną, po 
części chciał także ulżyć Niemiryczom, 
którzy niebardzo byli zamożni, a obsy- 
pani liczną rodziną i zaproponował im, 
że chciałby zabrać kuzynkę do siebie. 
Przyczyniła się do tego jeszcze i ta oko- 
liczność, że hrabia chciał dać towarzy- 
szkę córce, która także już podrastała i 
w samotnym jego zamku nieraz przy- 
krzyć sobie mogła. w 

Niemiryczowie zgodzili się chętnie i 
Wanda dostała się do zamku Belmont. 

Z początku była bardzo nieśmiałą... 
Wszystko, co widziała, co ją otaczało, 
robiło na nićj jakieś upokarzające wra- 
żenie. Wspaniałość gmachu, bogate urzą- 
dzenie salonów, dzieła sztuki malarskićj 
i rzeźbiarskićj, z któremi się tam spoty- 
kała, wreszcie inny, wyższy jakiś tryb 
Życia i szlachetniejsze maniery otaczają- 
cych ją ludzi — b ły to rzeczy dotąd jéj 
obce i nieznane. Od pierwszćj chwili za- 
smakowała ona w tym nowym świecie i 
życiu. Wszyscy też, począwszy od pana 
domu, byli dla nićj tak uprzejmi i do- 
brzy, że czuła się po raz pierwszy jakby 
w rodzinnym domu. Ale zarazem pozna- 


wała, że pomiędzy nią a tym nowym 
światem, który ją nęcił tylą powabami, 
stała jakaś przegroda moralna. 

Wanda prócz tego, że przez własną 
prawie ciekawość nauczyła się czytać i 
pisać, i kilka książek bez żadnój warto- 
ści przeczytała, nie miała żadnego wy- 
kształcenia. Brak tego stanął jéj żywo 
przed oczami za pierwszym niemal kro- 
kiem, który na źamku postawiła. Pozna- 
ła, że chcąc żyć z tymi ludźmi, trzeba 
ich rozumieć i stać z nimi mnićj więcej 
na jednój wyżynie umysłowćj, i duchowo 
być im równą, tak jak oni w całćin o- 
bejściu się z nią na równi ze sobą ją 
stawiali, i żadnych różnie łówatwyśkióć 
nie robili. 

O wykształceniu systematycznóm i grun 
townóm Wanda nie pomyslia: może to 
zresztą przechodziłoby jéj siły i cierpli- 
wość. Ale wszystkie władze duszy wytę- 
żyła, aby jak najprędzćj przyswoić sobie 
całą ich ogładę zewnętrzną i w ich to- 
warzystwie pochwytać wszystkie te wia- 
domości, które za najpotrzebniejsze uwa- 
żała. Miała zawsze otwartą głowę i ro- 
zum przenikliwy, nie było to więc rze- 
czą tak trudną. Pochłaniała więc w so- 
bie tę atmosferę, która ją otaczała, i spo- 
strzegła wkrótce, że się robi inną niż była, 
podobną do nowych ludzi, wśród któ- 
rych teraz żyła. | ; 

Mimowoli całe jéj otoczenie przyczynia- 
ło się do jéj wykształcenia. Wanda patrząc 
na obrazy i posągi, których hrabia miał 
wiele u siebie, czuła, że jéj widnokrąg 
umysłowy się rozszerza, i wprzód nim 
wiedziała o tóm, pojęła już znaczenie 
sztuki. Toż samo się działo, gdy hrabian- 
ka Julja śpiewała, a Henryk jéj akom- 
paniował, Wanda przysłuchując się po- 
znawała, jakie wrażenie muzyka robi na! 
jéj duszy, jak ona podnosi i uszlachetnia 
jój uczucia, jak rodzi w nićj jakąś tę- 
sknotę do świata, w którym kwitnie szczę- 
ście i piękność. 


Książka, w kosztownćj oprawie i z pię- 
knemi rycinami, powiadała jéj, że muszą 
tam być rzeczy cenne 1 piękne, jeśli lu- 
dzie tyle do tego przykładają pracy i 
tyle kosztów na to łożą. Brała ją do ręki, 
a kilka kartek przeczytanych z zapałem, 
z gorączkową ciekawością, pochłanianych 
całą duszą, uczyło ją więcćj niż całoro- 
czna lektura niejednę znudzoną damę 
wyższego świata, 

„Niedługo zatarła się nieprzyjemna dla 
nićj różnica między nią a mieszkańcami 
zamku. Kto jćj wprzódy nie znał, a wi- 
dział ją teraz, nigdyby mu na myśl nie 
przyszło, że Wanda przez całe życie do- 
tąd, i to jeszcze niedawno, niańczyła 
dzieci, strugała ziemniaki i prasowała 
bieliznę, że dopiero przed kilku miesią- 
cami dediat się, że istnieje na świe- 
cie literatura, sztuka, historja, polityka 
itp. O tém wszystkióm nabrała ona po- 
jęć wprawdzie ogólnych, ale wyraźnych 
i trafnych; wiadomości miała bardzo nie 
wiele, ale potrafiła się wę wszystkićm 
łatwo orjentować i o wszystkićm zdrowo 
sądzić. 3 ; 

W tym czasie także z ładnój Wanda 
zrobiła się piękną. Twarz jéj nabrała 
szlachetności i dystynkcji, a z oczu zni- 
knął zupełnie pewien wyraz dzikości, 
który zdawał się być jéj naturalnym. Zo- 
stały tylko powaga i duma, tak pięknie 
na jéj obliczu odbijające, obok melancho- 
lijnego zamyślenia, które jéj się czasem 
zdarzało, kiedy była samą. 

Wanda miała bardzo wiele dobrego 
smaku i gustu, który niedługo zaczęto 
spostrzegać i podziwiać na jéj toalecie. 
Ubierała się z największą prostotą, ale 
elegancko i nieraz z przepychem, bo 
wszelkie jéj zachcenia w domu brabiego 
skrupulatnie bywały spełniane. Dziwna 
rzecz, hrabia nie lubił nigdy zbytku i po- 
tępiał go surowo. Córka jego ubierała się 
zawsze jak najskromnićj. W jakiś czas 


‘jednak po przybyciu do nich Wandy mo- 


żna było spostrzedz, że hrabia zmienił 
nawet do pewnego stopnia swoje wy- 
obrażenia. Z garderoby kobiecój wycho- 
dziły coraz częścićj posyłki do najbliż- 
szych miasteczek, do Kamieńca, a nawet 
zamówienia do Warszawy, a hrabia nie- 
tylko nie sprzeciwiał się temu, ale owszem 
zdawało się go to cieszyć, jeśli Wanda a 
niekiedy i córka wystąpiły w nowój ja- 
kićj gustownćj toalecie, gdy zobaczył na 
nich zgrabniutki, świeży kapelusik, albo 
najświeższego kroju i koloru tunikę. 

Z natury miał i on w sobie wiele este- 
tycznego zmysłu mimo surowości, z jaką 
zapatrywał się na świat, Purytanin w wy- 
obrażeniach większego znaczenia, w rze- 
czach codziennego życia był synem wie- 
ku XVIII, lubił sztuki piękne i elegan- 
cję, byle ta nie grzeszyła przesadą. Otóż 
posiaas téj w toalecie Wandy nigdy nie 

yło, hrabia zgodził się nawet na prze- 
pych, skoro widział w nim prostotę i 
zdrowy rozsądek. A 

Zresztą Wanda była tak piękną!.. więc 
któżby takićj kosztownćj perle nie chciał 
dać odpowiednićj oprawy?,, Hrabiemu 

rawdopodobnie zdawało się, że dla ta- 
kich powabów natury nie ma za drogie- 
go stroju. Ta elegancja, wspaniałość, prze- 
że „wydały mu się całkiem naturalne, 
o między niemi a osobą Wandy pano- 
wała najzupełniejsza harmonja. 

Tak hrabia mógł myśleć, dopóki pa- 
trzył jeszcze na nią jako na piękny u- 
twór natury — cóż dopiero wtedy, kiedy 
poczuł miłość do Wandy. Czy byłby 
mógł odmówić jój czego? czy nie byłby 
pragnął przyodziać jéj po królewsku, jak 
owe ewangeliczne lilje polne? zwłaszcza 
gdy w każdym kroku Wandy widział 
tyle rozumu i taktu i o lekkomyślność 
posądzić jéj nie mógł. 

(Ciag dalszy nastąpi.) 
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‘nia, że cyfra przez nas podana wcale niej Warszawy, żyjący niestety tylko dla ku- | rad Ceysinger w. d. z Rzepiennika, Aleksander 
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przybytkiem takiem cieszyć się nie może. Zwra- | Ubytek ten wynagradzamy sobie aRar Pera był zaciętym zwolennikiem yk a n a- | na targ poniedziałkowy na Baran. — Ceny id Węgry 2 tiir ezingo spizętu weale nie są 
camy uwagę sere litościwych na tę biedną ro-| przyjemnościami. Wczoraj mieliśmy kon- |lizacji*, a drugi niemnićj zaciętym notowaliśmy. ; zadowolone; pszenica ich w ogóle bardzo żle 
dzinę! — cert pp. Taborowskiego i Hertza, wywozu“, wzięło się aż do najbar- _ Targ dzisiejszy na Kleparzu nie odznaczał sypie i wielkiego wywozu ztamtad spodziewać 
Przedstawienie amatorskie, które odbyć |ostatni przyjechał nań umyślnie z Borli- | dzićj jasnych argumentów, tak iż wydział się ani znaczniejszym dowozem, ani większą | się nie można. 
się miało dnia 18 b. m. w Zakliczynie na do-|na. Udział publiczności był dość liczny, ten całkiem rozwiązać było trzeba. Ogó!- chęcią kupna. Ceny za wyjatkiem jęczmienia, | Handel zbożowy na placu naszym zawsze 
chód mającćj się założyć tamże szkoły głównćj | koncert udał się nadspodziewanie; obaj ny rezultat zjazdu wszakże prawdziw ie | który się podniósł — nie uległy od piatkowego | dosyć okazuje ruchu i usposobienie bez zmiany 
ludowćj, odroczone zostało z powodu niepogo- | koncertanci sowite zyskali oklaski, które znakomitym nazwać można. Zamiana my- | targu znaczniejszćj zmianie. pozostaje stałe, RA 
dy i wezbrania Dunajca ua dzień 25 sierpnia | przy pełnéj siły i uczucia grze p. Tabo śli, spostrzeżeń i doświadczeń ludzi do-4 Płacono za pszenicę 170 fnt. po 11.50 do _Na ostatnićj giełdzie naszéj notowano 1000 
b. r. Następne przedstawienie w przyszłą nie-|rowskiego potęgowały się miejscami aż brój woli pracujących w jednym zawo-| 13.25; żyto 160 ft. 9—9.75; jęczmień 140 ft. kilogramów (około 1786 funtów wiedeńskich) 
dzielę. do entuzjazmu. Panu Hertzowi przeszka- | dziel czyż trzeba dopiero dowodzić uży- | 6—6.50; owies 100 ft. 3.40—3.75. pszenicy na'ten miesiąc 85 tal.; żyta na ten 
Wczoraj na Komorze austryjackićj w Wę-| dzał niegodziwy fortepian, którego głos teczności podobnych zgromadzeń? Li Andrychów 20 sierpnia. — Pszenica 0. —, | miesiąc 57 tal., na sierpień wrzesień 553/, tal., 
grzeach usiłował pewien bogaty starozakonny z| przytłumiony i nieodpowiadające klawi- ciemnota lub sobkostwo „nędzne mogą |żyto 4.85, jęczmień 3.85, owies 2.17, groch | na wrzesień-październik 543/, tal., na paździer- 
Pinczowa (w gubernji Kieleckićj) opłacić cło|sze widocznie do rozpaczy doprowadzały stronić od podobnych, najpotężniejszych | 6.36, kukurydza 4.75, ziemniaki 1.40, siano |nik-listopad 541/, tal., na listopad-grudzień 
fałszywą monetą, został jednak przytrzymany, | koncertanta, czynników postępu i cywilizacji.“ 1.20, konicz 1.30, słoma 1.—, drzewo tw. 9, | 583/, tal. 
Znaleziono u niego wielką ilość fałszywych| Dzisiaj, ponieważ się morze cokolwiek| Na uniwersytet w Jenie powołano w tych miękkie 6, funt mięsa 0.20, masa okowity 1.20, „Dowóz ną targi nasze bardzo był mały, 
austryjackich talarów, poczem go do Krakowa |uspokoiło, odbyć się ma korso. Ma wziąść | czasach na profesora ekonomji politycznćj, masła 1.30, wyrobnik dziennie 0.20—0.60. [mianowicie starego ziarna już niewiele było, 
do policji odstawiono. w nićm udział kilkanaście łódek, przy-|w charakterze prywatnego docenta, p. Karola] Białą 17 sierp.— Pszenica 5.90, żyto 4.25, |ale nowe — tak pszenicy jak żyta — nic nie 
Stan Wisły pod Warszawą. — Gaz. Polska | czem mają być puszczane ognie sztuczne. | Strasburgera, rodem z Warszawy, wychowańca |jęczmień 2.90, owies 1.90, groch 7.30, bób pozostawia do życzenia i łatwo znajduje kupca. 
pisze, że według otrzymanego w Warszawie | Zbyt krótki czas do przygotowania po-|b. Szkoły Głównćj. P. Strasburger chlubnie 6.60, soczewica 8.20, kukurydza 7.20, proso | Jęczmień bardzo stale; owies słabićj; groch 
urzędowego telegramu, wysokość wody na Wi- |dobnćj zabawy, możliwa zmiana fizjono. | ukończył główną warszawską szkołę w 1869 r. | 7.40, tatarka 4.—, ziemniaki 1.12, koniczyna | bez popytu; rzóp stałe ceny. 
śle pod Zawichostem skutkiem nagłego przy- | mii morza, lub złe powietrze mogą nam | ze stopniem magistra prawa i administracji, a w | 35, siano 1.30, konicz 1.50, słoma 1.10, wełny Notowano : 
boru doszła już w dniu 22 b. m. 17 stóp nad |zabawę tę dzisiaj jeszcze zepsuć. Nato- | półtora roku późnićj uzyskał stopień doktora | centnar 85—135, lnu 20, konopi 24, drzewo|Pszenicę, za 100 kilogramów białćj 81/12 
zero. Około niedzieli więc rzeka wzbierze i pod |miast uda się druga zabawa na lądzie | filozofii w uniwersytecie jeneńskim; w końcu | twarde 10, miękkie 7.50, funt mięsa 0.261/ą, „, do 85/, tal., żółtój 75/,—8!/, tal. 
Warszawą; że zaś teraźniejszy przybór pod |stałym, na którą się dzisiaj w mniejszóm | dla uzupełnienia rozpoczętych studjów bawił wyrobnik dziennie 0.40— 0.60. Żyto za 100 kilogr. 51/,—6 tal. 
Zawichostem należy do znaczniejszych (najwyż- | kółku zanosi niewątpliwie. Dwóch znako- |w Londynie. W Jenie profesorem botaniki od Oświęcim 17 sierpnia. — Pszenica 5.10, |Jęczmień za 100 kilogr. 4!/5—4!1/, tal. 
szy stóp 21), a przytem, jak donosi telegram, | mitych młodzianów, jeden z Księstwa dru- | lat dwóch jest p. Edward Strasburger, brat po- | żyto 4.15, jęczmień 2.60, owies 1.95, groch | Groch, za 100 kilogr. 5—51/, tal. 
wciąż jeszcze wzrasta, przeto obawiać się mo- pi z Królestwa, urządzają nam tu mały | wyżćj wymienionego. ; 6.50, bób 5.—, tatarka 2.50, proso 3.50, ku-| Owies, za 100 kilogr. 41/,—42/, tal. 
žna powodzi. alik. Przy różnorodnych żywiołach, ja-| Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia | kurydza 5.—, ziemniaki 1.—, rzepak 7, koni-| Wykę, za 100 kilogr. 37/,,—4 tal. 
W sprawie dodatku na mieszkanie dla|kie się u wód zbierają, nie wątpię, że|23 sierpnia pogoda; termometr od 8.8 do-|czyna 80, siano 1.50, konicz 1.80, słoma 1 |Łubin, za 100 kilogr. żółtego 25/,—8 tal., 
c. k. urzędników we Lwowie, podaje |znajdzie się i na tę zabawę kilkunastu | szedł do 17.3 R. Barometr idzie jeszcze z|drzewo twarde 8, miękkie 5.80, masa okowity niebieskiego 25/,—211/,, tal. 
Dz. Polski z autentycznego źródła wiado- | amatorów. Szanownych tych panów, je-|wolna w górę; rano dnia 25 stan jego był| 0.70, masła 1.30. Rzóp, za 100 kilogr. 97/49—101/4 tal. 
mość, że komisja wysadzona z łona mi-|żeli się znajdą, nie myślę bynajmnićj od- | 330.50, termometru 9.6 R. Wiatr północno Rzeszów 17 sierpn. — Pszenica 5.35, żyto Rzópik, za 100 kilogr. 95/,,—10!/,; tal. 
nisterstw, w celu wypracowania przedło- sądzać od patrjotyzmu ; przebieranie no- | zachodni chłodny. ! 4.35, jęczmień 3.15, owies 1.60, groch 5.10, Okowitę stalej; za 100 litrów (100 kwart 
żenia rządowego do rady państwa, w|gami trudno bowiem żeby było miarą po-| HOTEL pod RÓZĄ. Przyjechali: J. Katerla | fasóla 5.35, tatarka 3.65, proso 3.80, ziemniaki | polskich) 100 st. Trall. w miejscu 2311/, tal., 
przedmiocie podwyższenia płac i pobo-|jęcia tak wysoce szlachetnego. w. d. z Kongresówki, A. Wierzhowski z War-| 1.20, rzepak 7, koniczyny centnar 50, słoma |na ten miesiąc 235/13 tal., na sierpień-wrzesień 
rów e. k. urzędników od r. 1873 począw-| Przy zarysowaniu się nader wyraźnćóm |szawy, P. Silbermann kup. z Wiednia, W. Ca-| 1.15, siano 1.35, drzewo twarde 11, miękkie 8, 22 tal., na październik-listopad 177/,, tal., na 
szy, zaliczyła pod względem wymiaru opinji publicznej co do zachowania się |rahasz obyw. z Poznania, W. Bukowski z Wie- | okowita 0.84, kopa jaj 1.05, funt masła 0.40, listopad-grudzień 171/, tali; na grudzień-sty- 
dodatków na pomieszkania, Wiedeń do naszego w tym roku na zewnątrz, są tań-| dnia, H. Leo kupiec z Pragi, J. Pieniążek z] mięsa 0.17, centnar lnu 22, konopi 20, wy-|czeń, na kwiecień-maj 18 tal. 5 
1 klasy, Trjest, Pragę i Berno do 2 kl. |ce li kwestją poczucia przyzwoitości, i to | Galicji, M. Kurzalska w. d. z Litwy. robnik bez wiktu dziennie 0.40. Kurs banknotów austrjackich 917/, tal. za 
Lwów zaś do 3 kl. z uwagą, że pozosta- |zdaniem mojóm tylko formalnćj, którą| HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali: Fran- Kęty 20 sierpnia. — Pszenica 0, żyto 5,—, | 150 zła., banknotów rosyjsko-polskich 82 tal. 
wia się radzie państwa ocenienie, czy |ogół kategorycznie rozwiązał, ale która | ciszek Groer z fam. dr. medycyny z Warszawy, | jęczmień 2.75, owies 1.90, ziemniaki 1.20, | za 90 rubli. 
Lwów do 2 klasy przenieść zechce. pojedynczym indywiduom w mniejszym | Józef Sporny inżynier z Warszawy, Władysław | siano 1.10, konicz 1.50, słoma 1.—, drzewo Bank rolniczo-przemysłowy 
Podział taki jest krzyczącą niesprawie- |lub większym stopniu być może niejasną | Pawłowski kup. z Warszawy, Henryk Lapiere | twarde 8.82, miękkie 6.30, masa okowity 1, »„Kwilecki, Potocki i spółka“ 
dliwością, bo wiadomo powszechnie, że|jeszcze, z braku uczucia, o któróm się |urzędnik z Warszawy, Apolonia Kopczyńska | masa masła 1.40, kopa jaj 1.10, ft mięsa 0.22, Filja wrocławska, 
drożyzna pomieszkań we Lwowie jest|nie dyskutuje, bo albo ono jest albo gojw. d. z Królestwa, Kazimierz Bentkowski ob. robotnik bez wiktu 0.50. C—O 
od dłuższego już czasu prawdziwie za-|nie ma. z Rossji, F. Czermieński z żoną urzędnik z| Wiedeń 20 sierpnia. — Tendencja w handlu ć 4 
trważającą, że uboższe strony, a między| Co do Kołobrzega samego, to wyznać | Warszawy, H. Flatau kup. z Wrocławia. spirytusem, przy ciągle trwającćj chęci kupna, Wiadomości telegraficzne. 
temi przeważna rz c.k. urzędników |muszę, że pod pewnym względem jest| HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. | wzmocniła się. Płacono za stopień po 63 ją e. Praga 23 sierpnia. Przeciw pogłosce 
niższych stopni i płac, mieszczą się z ro- jaka się rozszerzyła, że stronnictwo mło- 
doczeskie zamierza kę. a udział w życiu 


lepszym niż jego reputacja. — Okolice | Adam Englifeld obyw. z Tarnopola, X. Karol 
dzinami po piwnicach i strychach, płacąc prawda żadne, morze tak sobie Baltyckie, | Porschki z Szląska, X. Paweł Porschki z Szla- 
i i i - | więcćj ie ni i ka, Alojzy Merski z Szlązka, Bolesław Duni : A 
kak D sł ay: a id Ad więcćj słodkie niż słone, natomiast zakład | ska, Alojzy Merski z Szlązka, Bolesław Dunin parlamentarnóm i przybyć do sejmu, a 
ę p. d względnie do rady państwa, oświadczają 
Narodni Listy: OO, że wcale 


sam wcale starannie urządzony. Są spa-|obyw. z Królestwa, Alojzy Szmalarski z Kent, 
pod względem drożyzny pomieszkań wcale |cery, laski, cień, pomieszkania schludne, | Wiktor Hejllorn kup. z Pragi, Józefa Steinborn 

nie ustępuje Wiedniowi, a z pewnością nam nie przyszło do głowy myśleć te- 
raz o tém.“ 


wygodne, stół od biedy, zresztą tani, a|ob. z Wielunia, Ignacy Kamiński pułkownik z 
przewyższa Pragę i Berno. yo M SM o podobno PrE SA grs p gim. aaa 
Zkąd komisja mainisterjalna wyprowa: | doskonałe. Dla leczenia dzieci jest to wy- | Ignacy Konopczyński dr. filozofii z arszawy, 1 > E > 
duiła taki az iza zajete: OWÓ: borne miejsce, a i starszym wytchnąć tu | Aleksander Radziwański ob. z Poznaniu, Adolf barokowa! ae an — e 
dnąć, bo niepodobna przecież przypusz-|dosyć miło, mianowicie kto lubi towarzy- | Kleczkowski z Warszawy, Władysław Zatoń T: pó p króleweki N h a eiaa m 
czać, żeby się trzymała była mylnych |stwo. Polaków jest tu dosyć, mnićj wszak- |ski ob. z Galicji, Ludwik Wenda obyw. z Kró- administtacio don Kościej u ży 
wykazów statystycznych, o których przed |że w rzeczywistości, niż się zdaje. Z Po- |lestwa, Aleksander Mikorowicz ob. z Podola, Poszt 28 Sier w RATES ' EG Á 
kilku dniami wspominały dzienniki, a we- |lakami jest tak jak z żydami gdziekol- | Walery Kożuchowski dyr. fabr. z Warszawy. Aidra arreb 3 kod wał | od | | 
dług których Lwów nie ma liczyć nawet | wiek są w swoim żywiole, tam choć mniej-| HOTEL SASKI. Przyjechali: Bolesław Mo- łudnie zd r To z sad Po al = każ 
50,000 ludności. My mieszkańcy Lwowa |sza ich liczba; skutkiem swćj ruchliwości | szczeński z żoną w. d. z Wapna, Paweł Klein And. aa id ae bę z blisko he- 
wiemy z pewnością, że Lwów liczy prze-| nadają miejscowości swój koloryt. Ztąd |z braćmi urz. kol. z Granicy, Edmund Weiss- POTT ire kaj xe Wilkelóśsta: Biż. 
szło 100,000 ludności, chociaż spis do-|zdaje ci się podczas targu, że Poznań leder dyr. kopalń z Jaworza, Władysław We- bgt tatei Ę idei zdać sie 
konany z końcem roku 1869 wykazuje | składa się przeważnie z żydów, a w Ko- /żyk inżynier z Rossji, Kazimierz Żeleński w. t4 - 5 hca | P isi sE ADE 
tylko 89,000. Uwzględniwszy bowiem nie- |łobrzegu, że towarzystwo polskie tu do- d. z Cichawy, Józef Hebenstreit z żoną w. d. pr ip dzić wdiochał du! Wadai j 
dokładne zwykle spisy ludności izraelie- | minuje. Chcąc się uwydatnić jako czysty 7 Włoch, Ludwik Dukiet z żoną urz. z Rado- wód i stoń ty A PNA zi 
kićj, napływ obcych i konsystujące woj- | Poznańczyk, nadmieniam, że ze znako- | mia, Władysław Zalutyński z Umania, Henryk ade: do Borli, ą yszy 
ska, obok braku koszar i pomieszkań | mitości zagranicznych bawią tu pomiędzy  Zalutyński z Umania, Fryderyka Panosch wdó- Zaljtzeb 22-wierpnia; De RAZA SK 
oficerskich, łatwo przyjść do przekona- innymi pp. mecenas Wrotnowski z,wa po radcy sądu wyższego ze Lwowa, Kon- iy rarnana stw ej się dzo odp 
wała posiedzeń, lecz rozpocznie znów ta- 
kowe w Peszcie. Dotychczasowe prace 


były zupełnie bezskuteczne. 

Berlin 22 sierpnia. Ks. Bismarck już 
31 sierpnia przybędzie do Berlina i po- 
zostanie tam aż do 10 października; po- 
głoski o słabości kanclerza rzeszy są 
mylne. 

Berlin 22 sierpnia. Spodziewają się, że 
tutaj wkrótce przybędzie prezydent sej- 
mu niemieckiego Simson; być może, że 
tenże będzie należał do geści honoro- 
wych na zjezdzie cesarzów. 

Belfort 22 sierpnia. Wystąpienia nie- 
przyjacielskie pomiędzy mieszkańcami już 
ustały, lecz rabowanie domów ciągle się 
jeszcze odbywa. Wiele rodzin opuszcza 
miasto. 

Trouville 22 sierpnia. Ambasador ros- 
syjski ks. Orłow bawił dziś kilka godzin 
u Thiersa, poczóm odjechał. 

Florencja 22 sierpnia. Gazzetta d Italia 


Belgrad 22 sierpnia. Położenie nacisku 
w proklamacji książęcćj na postęp kon- 
stytucyjny przyjęto życzliwie. Przyłącze- 
nie się do idei ks. Michała znalazło po- 
klask. i sd tłamy ludu zgromadziły się 
po ulicach, aby księcia powitać i po- 
dziękować mu za proklamację. 

Belgrad 22 sierpnia. Miasto jest rzęsi- 
ście oświetlone; liczne ochocze pary tań- 
czą przed pałacem księcia przy odgłosie 
aj 7 narodowej. Radość jest niezmier- 
na. Księcia Milana wszędzie witają z za- 
pałem, szczególnie zaś w teatrze i przed 
teatrem. 

Konstantynopol 22 sierpnia. Hussein 
Avni pasza i Mehemed Ruschdi pasza 
(byli ministrowie, obaj przez poprzednie- 
go wielkiego wezyra Mahmuda bez wy- 
roku z kraju wywołani) żądają, ażeby 
ich przed sąd postawiono. 

Konstantynopol 22 sierpnia. Myślą tu 
o założeniu kilku nowych wyższych za- 
kładów naukowych. 

Santander 22 sierpnia. Statek towaro- 
wy „Panama“ Gozbił się wypływając z 
przystani. Podróżnych, załogę okrętową 
i przesyłki pocztowe wydobyto. P cują 
nad tóm, aby okręt mógł być znów na 
morze puszczony. s 

Nowy-Jork 23 sierpnia. Konwencja re- 
publikańska nowojorska zamianowała je- 
nerała Dixa gubernatorem i przyjęła re- 
zolucję, według którćj wszyscy uczciwi 
demokraci, którzy są przychylni kandy- 
daturze Granta, mają być przyjęci w 
grono republikanów. Poruszenie demo- 
kratów przeciw Greeleyowi staje się co- 
raz silniejszóm. 


Przegląd polityczny. 


Dzienniki wiedeńskie. zaczynają się już 
zajmować przyszłą sesją rady państwa. 
„Reforma wyborcza“ ma na tej sesji 
przyjść na stół izby; tak przynajmnićj 
zapewniają półurzędowe PPR cie 
różnych dzienników. Neue fr. Presse do- 
maga się jednak większćj jawności w tój 
sprawie i poddania dotyczącego projektu 
pod dyskusję dziennikarską, zanim przyj- 
dzie na stół izby. 

Sejm chorwacki odroczony wczoraj zo- 
stał do 3go listopada. Również odroczo- 
nemi zostały posiedzenia chorwackićj de- 
putacji regnikolarnćj, która czynność swo- 
Ją rozpocznie na nowo dopiero w Peszcie, 
jeżeli sejm węgierski ze swćj strony wy- 
Jis deputację do traktowania z nią 
w sprawie ugody chorwacko-węgierskićj. 
Minister Lonyay wrócił już do Pesztu i 
przywiózł z sobą wypracowany przez sie- 
bie pierwszy projekt mowy tronowćj, któ- 
rą sejm węgierski ma być zagajony. 

Berlińska Deutsche Retchsrathscorrespon- 
denz donosi, że hr. Bismark d. 31 b. m. 
przybędzie do Berlina i pozostanie tam 
podczas zjazdu trzech cesarzy. Wszyst- 
kie więc przeciwne doniesienia dzienni- 
ków okazują się mylnemi. = Esg 

Wobec blizkich odwiedzin ces rza Ffan- 
ciszka Józefa, w Berlinie, półurzędowa 
Prov. Corr. odpiera wszelkie podejrzywa- 
nia, jakoby cesarz Wilhelm miał zamiar 
wskrzeszenia dawnego rzymsko-niemiec- 
kiego cesarstwa i rewindykowania. w tym 
celu od dworu austrjąckiego klejnotów 
koronnych dawnego cesarstwa, znajdują- 
cych się teraz we Wiedniu. Skromność 
uznania godna! j 

Tenże półurzędowy dziennik - podnosi 
na nowo poruszaną już kilkakrotnie kwe- 
stję mającego się ustanowić dla całych 


Oświęcim 24 siepnia. 
Od ajencji banku galic. dla handlu i przemysłu. 
Do Wiednia na targ poniedziałkowy przeszło 
wołów z Galicji 1200, z tutejszego placu 760. 


Wrocław 22 sierpnia. 
Pogląd na ruch w handlu zbożowym. 

Powietrze przekropne w ubiegłym tygodniu 
wpłynęło bardzo pomyślnie na wszelkie rośliny 
okopowe, które zapewne sowicie wynagrodzą 
uszczerbek, jakiby ztąd w sprzęcie zboża mógł 
wyniknąć; jeżeli jednak tego dobrego nie bę- 
dzie zanadto ! 

W Anglji nareszcie deszcze trochę sfolgowa: 
ły, ijest nadzieja, że reszta zboża, które się 
jeszcze na polu znajduje, uratowana będzie, 
choć jakość ziarna bardzo już wiele ucierpiała. 
Z pierwszym promykiem słońca wprawdzie oży- 
wienie angielskich targów znacznie zwolniało i 
dążność podwyżki wstrzymana została, ale ceny 
bez zmiany utrzymały się stałe. Dowozy bo- 
wiem starego ziarna są nader małe, a nowe 
z powodu znacznie spóźnionych sprzętów nie 
tak prędko targi zasilać będzie. Zreszta cały 
sprzęt ozimego zboża bardzo tylko mierny plon 
obiecuje. 

We Francji także zbyt częste deszcze ukoń- 
czenie sprzętu bardzo opóźniają; dotychczas 
jednak zdaje się, że jakość ziarna jeszcze nie- 
wiele na tóm ucierpiała, a plon tegoroczny 
w ogóle dosyć jest zadowalający. Pomimo tego 
jednak targi francuskie nietylko stałe utrzy- 
mały ceny, ale nawet w wielu miejscach o 1 fr. 
wyższe notowanie było. Pochodzi to mianowi- 
cie ztąd, że zapasy starego ziarna są małe, a 
zbiór nowego przez złe powietrze znacznie się 
spóźnił; że dowozy morskie do portów francu- 
skich bardzo sa szczupłe, podczas gdy wywóz 
z tychże do Anglji, Włoch i Szwajcarji coraz 
większe przybiera rozmiary. 

W Belgji ożywienie handlu bardzo się wzmo- 
gło, mianowicie w Antwerpji, ruch jest znaczny 
przy cenach dotąd bardzo stałych. 

Holandja pod wpływem długićj niepogody 


jest przesadzoną. racji; Zyblikiewiez z Galicji, odbi- | Smaczyński w. d. z Rzepiennika, X. Wojciech 
Jedno tylko zakorzenione we Lwowie |jający się tu na rezolucji, dyrektor D o- | Grzegorzek dziekan z Podegrodzia, Franciszek 
złe, usprawiedliwić może poczęści wnio-|nimirski z Buchwałdu i t. p. Rylski w. d. z Galicji. 


ski komisji, a to, że przeważna część Co prawdziwie tu uderza, to brak W ZEW RTZ EEY 
właścicieli domów podaje stronom do pod- | wszelki ryterów i hrabiów galicyjskich. 
pisywania, bądź to pod pozorem doda-|Kto się do tych okazów przyzwyczaił, Gospodarstwo przemysł i handel. 
nych mebli, bądź bez pozoru, fasje czyn- |temu brak czegoś do rozrywki u wód. 
szu o wiele niższego, aniżeli opłacamy | Cóż bowiem np. ciekawszego nad Gali- "FG X ; 
rzeczywiście, strona zaś nie chcąc się na- |cjanina, który odziedziczywszy całych Dowiadujemy się, że krakowskie to- 
razić na wypowiedzenie pomieszkania i| 15 tysiący guldenów, kupuje sobie za warzystwo „budowy i parcelacji w spółce 
wynikające ztąd przykrości, zmuszoną tę schedę tytuł hrabiowski, służący mu |Z wiedeńskim Maklerbankiem nabyło po 
Jest naturalnie podpisać podaną jój cyfrę. |znów za kapitał obrotowy ku zdobyciu į cenie umiarkowanej od Forstbanku wszyst- 

Zwracamy więc uwagę czyją nałeży, bogatćj zony. A nie jest to farsa, ale | kie te dobra, które Forstbank przed kil- 
aby zawczasu czynić starania o słuszne | fakt rzeczywisty. ku laty nabył od skarbu. Wiadomo, że 
uwzględnienie stosunków lwowskich; co Mieliśmy tu także przyjemność powi- większa część tych dóbr leży w Galieji 
zaś do fasji, to ośmielimy się podać radę, tania wśród nas doktora naszego p. K. |i stanowiła dawnićj tak zwane „dobra 
aby takowych żądano od lokatorów, nie z Poznania. Wrócił wprost ze zjazdi kameralne“. — Słusznie narzekano przed 
ze pośrednictwem gospodarzy, a wówczas przyrodników Bkh w Lipsku i u- kilkoma laty, że dobra te przeszły w obce 
okaże się niezawodnie, że wysokość czyn- daje się ztąd w towarzystwie kilku osób "C° — dzisiaj wracają one po części w 
szów tutejszych obok braku wygód i do Kopenhagi. Dr. K. opowiadał nam Tęce instytucji krajowój. 
praktykowanego gdzieindziéj komfortu | qyżo ciekawych rzeczy o tym zjeździe. ; 


ostatnich zwycięztw nad Francją. Propo: 
nuje on, aby święto to obchodzić eo ro- 
ku dnia 2 września, jako w rocznicę bi- 
twy sedańskićj. Czy może już w celu 
uświetnienia tego obchodu zaproszono do 
Berlina na początek września tyle głów 
koronowanych? 


Ostatnie telegramy. 


w mieszkaniach, prześcigła wszystkie głó- | Był | ło 1500 e, Wiadomości BoU wi i : : ą Ą : Berlin 23 sierpnia. Cesarz uda się d. 

: - każ 8 yio. na nim przeszło 1500 uczonye „|także się widocznie ożywiać zaczęła, utrzymu- | donosi z Rzymu: Papież wysłał wszystkie : - NEE Ę 

wne miasta innych prowincji austrjackich. | wykłady w znącznćj części znakomite. z biura izby handlowo-przem. krakowskićj |jac ceny przeszłotygodniowe. papiezkie klejnoty, pi dzy tém zaś eo al Rzy WE Bipa m ec” er 

Z Kołobrzega piszą do Dz. Pozn. | Były to nader zajmujące turnieje nauki. o targach na Baranie i na Kleparzu Niemcy południowe, gdzie zapasy zboża zu- gólnie tjary, do Marsylji. Ea AO sio Gmundać Race [= 
„Po skwarnóm, dusznóm powietrzu Czasami walczyły w nich wyraźnie a za- w dniu 22 i 23 sierpnia. pełnie wyprzątnięte, znacznie wyższe notują] Madryt 22 sierpnia. Rząd francuzki £ , ą 


Lambach, Passawy i Regensburg. Dnia 
30 sierpnia wyjedzie przez Cheb (Eger), 
Reichenbach i Lipsk do Berlina. — 
Londyn 23 sierpnia. -Z Valparaiso do- 
noszą pod dniem 13 lipca, że w Santja- 
go wzmaga się ospa. Otwarto linję tele- 
graficzną z Montevideo do Valparaiso, 
Zmowa piekarzów w Dublinie już się 
skończyła. Belfast wojskiem obsadzono i 


nastąpiła u nas słota z wichrami. Kąpie- cięcie dwa obozy, dwie szkoły. W je- W skutek deszczów ulewnych, drogi bardzo 
od dwóch dni wyborna, bałwany w zal dnym z podobnych zapasów szkoła wie- zepsute zostały, a miejscami wylew rzek tamo- 
chwyt wprowadzają — natomiast ustały deńska na łeb pobiła erlińską. Dwóch wał przejazd, to tóż zaledwo do 100 „korey 
kuczki na piasku i wycieczki na morze, Niemców sekcji sanitarnej, z których je- zboża i to z najbliższych okolie dowięziono 


ceny. 

Prowincje nadreńskie i reszta Niemiec, gdzie 
zbiory wiele do życzenia pozostawiają, przy 
bardzo stałóm zostają usposobieniu. 


wobec zażaleń Serrany na pomoc u- 
dzielaną karlistom ze strony Francji, żą- 
da podania faktów, których Serrano po- 


dać nie może. 


BERLIN 22 sierpnia. 
Oblig kol. rumań, 71/4 0/, 
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Niemiec święta narodowego na pamiątkę 


ME Od acrministracyi. PE 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 
wyszły i sa do nabycia 
w Krakowie w acmuinistracyi „Eraju** 
jako tóż 
we wszystkich księgarniach krzjowych i zagranicznych: 


złr. ct. 

Adam Mickiewicz i pisma jego do roku 1829 przez Alberta Gą- 
KLOFOWEKIERO ry 1STA. + Pod oożihiaYcHA «(at ŚdhA darwil RSI 1 50 

-Fizyologima codziennego życia G. H. Lewes, z angiel- 
skiego przetłumaczył Ludwik Masłowski, zeszyt I. 1872 r. . . s e « — 78 

(Dalsze 3 zeszyty wyjda w ciagu tego roku). 

Eonfedloracya Barsaika : Koresponiencya między Stanisławem 

Augustem a Ksawerym Branickim w r.1768, wydał Dr. Ludwik Gumpłowicz 2 — 
(Główny Skład na cała Galicye i W. Ks. Poznańskie 
w ksiegarni GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie. 
Plotki i Prawdy .... -.: : «11:11... "BYE REŻ a a 1 — 
Obrazki z podróży po Szwecyi, bar. W. Engestróma 2 50 
Ella, powieść Chłedowskiego |... « « « « « « + « 2 1 . gry SSR +... «150 
Po nitoe do kłębka, powieść Chłędowskiego . . . o « «2 uuu r ta 1 3 1 1 50 
Handel I przemysł za czasów Stanisława Augusta, skreślił Dr. Ludwik Kubala — 20 
rupuły, powieść Chłędowskiego 1 tom . . . . . MOCZ F ETT R PRE. 1 
Album fotograficzne,,2 gi tom . . «een naa taa: KR GÓR OK S 
(Tom I. wyczerpany). 

irydjen, odczyt Aq. Bełcikowskiego + - „21. se © 66 4 003 4 60 011 anii — 25 

Józef Ignacy K.'aszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. 
Karola "streichera pw 9 04 IETF Pr BP, PREPAEEY TOR — 15 
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50 
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tomy. . a osa ro a a 3 2 — 
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, £ tomy. . . » s.s kj Ot siak 2— 
Walkę stronaiotw, komódja Btóżku, It. „1. e 6-« © su ją AE a a GT sp dhii — 50 
Sobory, szkic historyczny przez W.B. K. 2-10, a T SĄ 7 SER WADE — 20 
AZOT O WEWREZ POPE REEDA AWZ TAE ry GT ECA — 5 
Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego (wyczerpana) . . 1*. « «a a a 4 4 414 1 —— 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) ..... — 50 
Ultramontanie i Moderanol przez autora „Plotek i Prawd* . se, . « « « « «1» + —26 
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego, . . . . . — 50 
Prawo Postępu, studjum przyrodnicze społeczue przez Ludw. Masłowskiego, — 75 
Kwestya nadbaltycka, przez Jana Leśniewskiego, . - « « « «44 24 4 6411 — 16 


Dzieła te przesyła także administracja „Kraju* na żądanie za gotówkę lub pobra- 
niem pocztowóm. 


W dniu 10 września b. r. rozpoczynam 


KURS NAUK 


vr pensyomnacie moim. 


Nauki udzielane bedą przez uzdolnionych nauczy- 
eieli i nauczycielki w zakresie wyższych szkół 
żeńskich. Język angielski, włoski i muzyka, we- 
dług żadania. 


> M. Folska, 


ulica Floryańska, dom W. Kowalskiego, N. 331. 


PLAC 


oparkaniony pod Zamkiem (na przewozie) od 1go 

października do wynajecia. Wiadomość w skla- 

dzie nafty J. Schnaidera przy ulicy Sławkowskićj. 
3508(1-3) 


BEDNARZE. 


Kilku bednarzów, którzy rozumieją dobrze swą 
pracę, dostać może zaraz trwała robotę 
w fabryce krochmalu i syropu 
w Tarnowie 


Najprzyzwoitszy 
Zarobek Uboczny 


dla nauczycieli, wysłużonych urzedników, 
urzędników pocztowych i telegraficznych — 
w ogóle dla wszystkich majacych nauke zą 
mały trud, a bez kosztów we wszystkich 
miejscach na prowincyach. — Zapytania pod 
CD 1136 przyjmuje dla doręczenia intereso- 
wanćj osobie biuro anonsów A. Op,elik 
w Wiedniu Wolizeile, 22. 3502(1-3) 5 


Odznaczone w Pesryżu 1870 r. 


Świadectwo. 


Już od dłuższego czasu cierpiałem 
skutkiem udziału w wyprawach wo- 
jennych w r. 1866 i 1870/1871 na 


kaszel płucny, 


używszy kilka flaszek białego syrupu 
piersiowego G. A. W. Mayera, pozby- 
łem sie go zupełnie. 

F. Teubenroth. 
Hakeborn pod Egeln, 12 marća 1872, 


opatrzona moją firmą. m 


SĘ" Prawdziwy Syrup Piersiowy jest 
zawsze do nabycia w Krakowie w ap- 
tece p. WIKTORA REDYKA na Małym 
Rynku i PIOTRA KROKIEWICZA na 
Stradomiu — w Tarnowie u p. W. T. 
A. Wielogórskiego — w Przemyślu u 
p. Edwarda Machałskiego — w Brze- 
żanach u p. B. Fadenhecht, 


Prosze uważać na pieczątkę i etykiete 


gee Proszę uważać na moją pieczątkę i etykietę %w 


_ jm Każda flaszka jest 


UF Zapewnione od fałszowania ina- 
śladownictwa znakiem ochronnym we- 
dle c. k. patentu z d. 7 grudnia 1868 
do 1. 130/634. 


u Losy kr. prus. loteryi ** 


3 Klassa (ciagnienie 10, 11 i 12 sierpnia) prze- 
syła za gotówke: oryginalne i udziały, osta- 


tnie: 1/, 13tal., ffy 6 tal, 1/,, 3 tal, t/y 11/, 
tal. pr. 3257(1-4) 


AA. C. Hahn w Berlinie Jerusalemer Str. ff. 


Soeben erschien: (4 
sehr vermehrte Au- 


. . fage). > nite 
W Ogrodzie Strzeleckim pio gosc rfi» 
przez pe d poiluné: ; me” 
r > A 3 i = U acher mitglied de 
Sierpień i Wrzesień deren T pr, Bisonte fp Wien: 
yt Fala f- 
w każdą środę, sobotę i niedziele, odegrane beda parge* ae pisch jo 2 2 


przez muzykę wojskowa 


KONCERTA, 


jednakże jeżeli poggdą-w te dnie sprzyjać bedzie. 


Restauracya 


oprócz dni koncertowych, jest przy miłych wśród 
cieni drzew przechadzkach, na rozkazy % wybor- 
ną kuchnia— i zawsze z lodowni ze świeżem 
dobrem 


w różnych gatunkach piwem. 
Obok tego jest dla rozrywki 


Bolcownia i Kręgielnia 


bardzo dobrze urządzona. 


zarząd. 
E Anaea 
KANTOR GIEŁDOWY i WYMIANY 


Więdkństiego Banku komisoweno 


(Wiener Commissions-Bank) 


Schottenrinse 18 
przyjmuje wszelkie sprawy bankowe, giełdowe i wymiany. 


Zu haben in der 
Ordinations-Anstalt 
für 3263(2-50) 
Geheime Krankheiten 
(besonders Schwiiche) von 


wed. Dr. Bisenz, 
Stadt, Singerstrasse 12, I. Stock. 
Tigliche. Ordination von-11—1-Uhr, und 
von 2—4 Uhr. Auch wird durch Korres- 
pondenz behandelt, und werden Medika- 
mente. besorgt. (Ohne Postnachnahme). 


3452(2-8) 


Zlecenia tutejsze i z prowincyi wykonuje się szybko, dobrze i rzetelnie, a za- 
kupione przez kantor giełdowy papiery wartościowe i waluty lokuje się z uwzględnie- 
niem targu pienieżnego w każdćj chwili. 


USD" Biura otwarte co dzień od godziny 9téj z rana do godziny 6tój wieczór bez 
przerwy. 3382(1-15) 


| 


KRAJ z niedzielt 25 sierpnia. 
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|Czwarty rok istnienia! 


0d 7 lipca 1869 r, 3 
wychodzi w EKrakowie o me] l 

Vo 

= E. 

Bot. 

czasopismo humorystyczno - satyryczne, = ~ 

ilustrowane. SN 

T LEI ŚR 2824(2-7) 7 — 

PRENUMERATA KWARTALNA = © 

wraz z przesyłką w Austryi 1 złr. ze 

za granicą 25 sgr. = 8 franki. Z 

"ET = 

Adres DO Djabła w Krakowie. 2 = 

Prenumeratę przyjmuje się od I lipca, ” Mos 

l-go października, 1-go stycznia i I-go kwietnia. f 


Wok. gymnazyum państwowém 
w Bielsku, 


rozpoczyna się następny rok szkolny 1872/73 z dniem 1-go października. 
W dniu tym oprócz już istniejących dwu klas niższych, otwarta będzie także 
trzecia klassa i tak z każdym rokiem będzie przybywała jedna klassa 
wyższa. Świeżo przybywający uczniowie winni się zgłosić do kancelaryi 
dyrekceyi 28 i 80 września b. r. przed południem od godziny 8 — 12. 
Oprócz przepisanych dla gimnazyum przedmiotów obowiązko- 
wych, udzielaną będzie bezpłatnie także nauka języka polskiego i fran- 
cuskiego, tudzież rysunków i gimnastyki. 

Opłata szkolna wynosi za rok szkolny 16 złotych a. w. 
Bielsko, d. 22 sierpnia 1872 r. 3609(1-2) 


Dyrekcya. 


Dra J. Jacoby'ego 


Napój cudowny (Wundertrank), 


jest bezsprzecznie najprzyjemniejszym i najstósowniejszym napojem tak dla chorych 
jak i dla zdrowych. 


Wilster, 12, 5, 72. — Chętnie ogłosiłbym o skuteczności rzeczywiście używa- 
nego Pańskiego napoju cudownego (Wundertrank) w tygodnika wychodzącym w Ttzehoe, 
ale żona moja nie ma na to środków, i dla tego tym sposobem wynurza Panu wdzię- 
czność za polepszenie zdrowia. Żona moja cierpiała więcćj niż rok na straszny kaszel 
i ściskanie w piersiach, tak, że przez kilka dni musiała leżeć w łóżku; już po użyciu 
2 flaszek mogła znowu mówić i piersi były wolniejsze itd. 

lakób Bóge i żona w Landrecht pr. Wilster. 
Świadek T. Birlenberg. 


Hohenmoor, parafia Mulsum pod Bremervörde, 6, 7, 72. — Donosze Panu, 
że żonie mojćj po użyciu cudownego napoju (Wundertrank) bardzo dobrze, albowiem 
kurcze coraz słabsze i świąd w głowie po największej części ustał, boleści zeszły 
trochę na dół ku szyi. Zupełnie sie jéj polepszyło i jest coraz mocniejszą. 

1. Dankers. 
Opisy użycia w ośmiu jezykach otrzymać można darmo we wszystkich składach. Cena 


złr. 1 cent. 50 w.a. — Składy: w Krakowie u Maksymiliana Caro ul. Grodzka Nr. 108; 
we Lwowie u Zygmunta Ruckera; w Wiedniu, Koblmarkt 11. 3478(1-1) 


Pracownia Kamieniarska 


FABAN HOCHSTIMA 6 


w Krakowie przy ul. ś. Jana, 


tor 


a .„ 
zaopatrzona jest w nagrobki 
nitu wykończone, w różnych ce- 
Przyjmuje się zamówienia i 


z piaskowca, marmuru lub gra- 
nach począwsży od złr. 40 w. a. 
wedle nadesłanych rysunków. 


Na żŻadanie, aby poprzednio 
rysunek, takówy przesyła sie za 
odtraca tylko po zamówieniu 


udzielonym był nagrobkowy 
przedpłatą 3 złr. w. a., która sie 
nagrobka przy wypłacie ceny. 


płyty stołowe i 

marmurowe z łomów 

nych — oraz posadzki 

które po ułożeniu po- 
do kobierca. 


Ceny umiarkowane. 


Kominki ozdobne, 

posadzki różnobarwne 

krajowych i zagranicz- 

ogniotrwałe mozaikowe, 
dobne są 


ME 


Ceny umiarkoware. 


Roboty przy budowlach 
wykonywuje się punktu- 
alnie i odpowiednio za- 


Roboty przy budowlach 
wykonywuje się punktu- 
alnie i odpowiednio za- 

skarbionemu dotąd pu- skarbionemu dotąd pu- 
blicznemu zaufaniu. blicznemu zaufaniu. 


Fabian ELOChSt1r01. 


3363(1-12) 


Gruntowna i szybka pomoc we wszelkich chorobach! 


Utrzymanie zdrowia 
polega po większćj części na czyszczeniu i czystem utrzymaniu soków i krwi w popie- 
raniu dobrego trawienia. Aby to osiągnać, najlepszym i najskuteczniejszym środkiem jest: 


Balsam życia dra Kosa. 


Balsam ten odpowiada jak najlepiój wszelkim tym wymaganiom; tenże ożywia 
całą czynność trawienia, tworzy zdrową i czystą krew, a ciału powraca dawna siłę i zdrowie. 

Tenże jest na Wszystk.e utrudnien'a w trawieniu, mianowicie: brak apetytu, kwa- 
śne odbijanie, rozdęcia, nudności, kurcz żołądka, zaflegmienie, cierpienia hemorotdalne, 
przeładowanie żołądka potrawami i tp., niezawodnym i doświadczonym środkiem domo- 
wym, który przez swą nadzwyczajną skuteczność ogólnie się rozpowszechnił. 


Jedna wielka flaszka I złr., pół flaszki 50 centów. 


Setki pism dziękczynnych są do przejrzenia. 

Wielmożny Panie Fragner! Od roku 1863 cierpiałem na kurcze żołądkowe, bicie serca, 
i ciągły ból głowy. Dowiedziawszy się ©*pańskim leku bałsamie życia dra Rosa, użyłem dwie 
faszki tego przysłanego mi od paną balsamu, a już mi się znacznie polepszyło; dotad po- 
trzebowałem wszystkich flaszek 8, i na moja największą pociechę ustało bicie serca a z niem 
wszystko, tak że teraz jestem zupełnie zdrów. Wynurzajac panu niniejszćm najszczersze dzięki, 
zostaję z prawdziwóm poważaniem, A 

Pottelrdorf, 2 lutego 1871 Jan Unger. 

Główaniy SIsła.ci: Apteka „pod czarnym orłem“ B. Fragnera w Pradze Nr. 
205/3. W KRAKOWIE jedyny skład u p. J. Trauczyńskiego w aptece pod 
„Koroną*. Rozsyła się za pobraniem należytości na wszystkie strony. 
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Zarząd masy RKONRRUFSOW EJ 
p. Wincentego Kirchmayera 


zwraca uwage chęć kupienia majacych, że w przyszły piątek to jest 
ania 30 sierpnia ogocdzinie 1Otej rano 
odbedzie sie 


w Krakowskim Sądzie Krajowym 


publiczna litytacyjna sprzedaż realności 


pod Nr. 418 i 428 Dz. I. 


przy Plantacyach obok gmachu Dyrekcyi Policyi w Krakowie 


położonych, gdzie mieści się drukarnia i litografia „Czasu“, tudzież 
kasyno niemieckie. 

Cenę wywołania stanowi suma 58 665 złr. 49 kr. a. w, — 
Wadyum wynosi 5866 złr. 55 kr. w. a. 

Akt oszacowania i inne warunki licytacyjne, można przejrzeć 
w registraturze sądowćj lub w kancelaryi adwokata Dra Wyrobka 
w Krakowie. joga 
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AIR" KA, —— so | ESS 
(d Wydawców Pis J. 1 Kraszewskiego. X 


Serya czwarta pism J. I. Kraszewskiego, zamykająca pierwszy rocznik tegoż wy- 
dawnietwa, a składająca się z 6-ciu tomów opuściła właśnie prasę. — Rozsyłka na pro- 
wincye została uskuteczniona. 


Cały rocznik zawiera nastepujące powieści: Tom 1,2, 3, 4, Dwa świa 
ty; 5, 6, 7, Chata za wsią; $, 9, Poeta i świat; 10 Pod 
vw łoskiém niebem; 11, 12, Stary stuga 13,14, Dziwa- 
ciła; 15, Ostrożnie z ogniem; 16, 17, 18 i 19 Latarnia 
Czarnolksięsiza. tom 20, Elistorya o bladéj dziew 
czynie, 21, Ladowa Pieczara. 


Pamiętników Nieznajomego tom 1, stanowiacy ogól- 
nego zbioru tom 22, został również przesłany przy seryi czwartćj, jako zadatek na ro- 
cznik II. dla prenumeratorów w Galicyi i W. Ks. Poznańskióm. 


Prenumerata na pisma J. |. Kraszewskiego wynosi z przesyłka poervto, : rocznie 
14 złr.— półrocznie 9 złr. — kwartalnie 8 złr. 50 ct. — We Lwowie bez przesyłki : 
rocznie A© złr. — półrocznie 6 złr. — kwartalnie 8 złr. 


Obok Biblioteki Powieści i ROmanso>w pisma 
Kraszewskiego kosztuja: Z przesyłka rocznie : A© złr. — półrocznie % złr. — kwartalnie 
© złr. 50 ct. — Bez przesyłki: rocznie 8 złr. — półrocznie 4. — kwartalnie © złr. — 
Prenumerata liczy się kwartalnie od 1-go października 1871 r. 

W Bibliotece Powieści i Romansówr wyszly 
właśnie: Pan Grata, powieść oryginalna w 3ch tomach, przez E. Orzeszko. 
Cena księgarska 3 zir. 20 et. i WVinë i Onota przez Z. M. Śchwartz'a ze 
szwedzkiego w dwóch tomach. Cena 2 złr. — "wojewocizic, 2? tomy, 2.50. | 


Wkrótce ukaże sie w Bibliotece bardzo piekna powieść angielska przez Karola 
Reade, p. t.: Eto chce kochać, cierpieć miusi. — Tego sa- 
mego autora powieść: Duch i praca, drukowana niedawno w dodatku do 


warszawskiego Bluszczu, powszechne budziła zajecie. 


Prenumerata na Bibliotekę wynosi: Z przesyłka rocznie 10 złr. — półrocznie 5 zło. 
kwartalnie 2 złr. 50. — Bez przesyłki rocznie 8 złr. — półrocznie 4 złr. — kwartalnie 2. 


Biblioteka wraz z dziełami Kraszewskiego daje rocznie około 400 arkuszy druku 


Z pismami J. I. Kraszewskiego: Rocznie z przesyłka 20 złr. — półrocznie 10 złr. | 
ścisłego, — Prosimy o wczesne nadesłanie przedpłaty do ksiegarni 


ćwierćrocznie 5 złr. — Bez przesyłki rocznie 16 złr. — półrocznie 8 złr. — kwart. 4 złr. 


Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie. 


przy placu ś. Ducha. 3415(1-7) 
AAIDD 
Kurcze epileptyczne (padaczkę) 


leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsyi Dr, O. EKillisch 
w Berlinie Louisenstrase, 45 — Już setki zupełnie uleczonych . 
3326(1-20) 


Na oświatę ludu! 


KSIĘGARNIA POLSKA 


we Lwowie, 12, ul. Kopernika, (dawniej Szeroka), 
wydaje swoim nakładem, w polskim przekładzie 


DZIEJE POWSZECHNE 


FE». Ch. Szlosera, 
z którego to wydawnictwa całkowity czysty dochód, mający wynosić 17 tysięcy złr., a 
w pomyślnym razie przy większym udziale publiczności przeszło 50 tysięcy przeznacza 
się na oświate ludu. 
Dzieje powszechne Fr. Ch. Szlosera rozpoczną wychodzić w mie- 


siącu lipcu b. r. i nieprzerwanie będą wychodziły po 2 zeszyty na miesiac aż do ukoń- 
czenia dzieła, — Vażdy zeszyt zawierać będzie 6 arkuszy druku, czyli 96 stronie dużćj 
Ski. — Cena zeszytu oznacza się na 8% cent. tylko. » 


Przedpłata na całe dzieło z 96 zeszytów, wynosi z przesyłka w Austryi zl. 85.52 
wila. = w Prusach BA talary — we Francyi 420% franków. — Po wyjściu z druku 
cena bedzie podniesiona do 56 zł. w. a. 3 

Uprasza się 0 nadsyłanie przedpłaty na cale dzieło, w ten sposób bowiem wiele 
ułatwi sie wydawnictwo. h 

Przed. łatę można składać częściowo. Płaci sie z góry za ostatni kwartał wydawnie- 
twa 1 za pierwszy, a następnie w każdym kwartale odnawia sie przedpłata 4 wyjatkiem 
już oplaconego ostatniego kwartału : i 

Przedpłata kwartalna wynosi we Lwowie © zł. 40 ct. — Z przesyłką w Austryi 
2.22— w Prusach A talar AS sgr — we Francyi i innych krajach 7.56 

Upraszą sie o wczesne nadsyłanie prenumeraty, abyśmy mogli obliczyć ilość nukła- 
du, a wiele na tem zależy, gdyż dodrukowywanie potem pociąga za soba osobne koszta. 

Prenumerate przyjmuje sie do 1 lipca b. r. 


Prenumerate nadsyłać należy pod adresem: 


Do Esięgsarni Polskiej 


2130(5-2) 12, ulica Kopernika we Lwowie. 
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MASZYNY 


do szycia 
oryginalne amerykańskie 


HOVE'GO. 


ME” Główny Skład Komissowy na Galicyę Bi 


A. GUMPLOWICZ, 


vw Krakowie, ul. Grodzka Nr. 63. 
3335(1-2) 
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